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f e n n m e r a Ł a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
P'^y ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej Santorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
*  Księgarni A. T. Hazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 

w  księgarni J. S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej* 

ItOK JEDENASTY. sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 
Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz p ra w os ła w n i .

W sobotę, 2 7 lipca (8 sierpnia), — św. Pantelejm. trel. muca. 
W niedzielę, 28 lipca (9 sierpnia), —  4w. Prochora i Nik. ap. 
W poniedziuliik, 2 9 lipca < 10 sierpnia), -  św. Kallinika mucz.

słońce is«d. ń godx, 4 min. SO, each, o (joiis. 7 min. 89.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
Spostrzeżenia meteorologiczne

leslarrsane prses obierwatorjuni warsiawskle. 
Dnia 2 5  Lipca (6  Sierpnia) 1874 roku.

Oitnianie po- | Temper. pow.
wijtrsa spro- i podług Celeju-1 W ilg o ć  '/„
wudzone do (>'' sza.

Kierunek
wiatru.

743.1 
744.7
741.1

f  19 4 
-P 24.4 
-+■ 19.4

60
38
62

południowy.
pot.-zackodni.
zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotę, 27 lipca (8 sierpnia), —  iw. Cyrjaka i Larga męcs. 
W  niedzielę, 2 8 lipca (9 sierpnia), —  iw. Romana ap.
W  poniedziałek, 2 9 lipca (10 sierpnia), —  iw. Wawrzyńca.

WysokoSń wody aa W iila stóp 0 oali 6.

—

* W niedzielę, dnia 21 lipca (2 sierpnia), w Car- 
fkiem Siole, Najjaśniejszy Pan raczył przyjmować g u ­
bernatora tulskiego, radcę tajnego Uszakowa.

—  W niedzielę, 21 lipua (2 sierpnia), Nad z w y- 
®*ajny poseł Jego  Królewskiej W ysokości W ielkiego  
księcia Meklemburgsko-Szwer) ńskiego, szatnbelan IPt- 
®*eae miał zaszczyt przedstawiać się Jego Cesarskiej M o- 
ĉ» Najjaśniejszemu Panu w Carskiem-Siole.

Tegoż dnia Nadzwyczajni Posłowie i Pełnomocni Mi­
nistrowie: Najjaśniejszego Mikado Japońskiego — w ice­
adm irał Talceati-Enomoto i Najjaśniejszego Króla Greckie­
go-— p. Brailas-Anneni, oraz szambelan Wickede mieli za 
^*czyt przedstawiać się Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej 
^ani. Przy tej sposobności był przedstawiony Jej Ce- 
®M:akiej Mości sekretarz misji japońskiej Bunkici-lci- 
"fctea.

Następnie mieli zaszczyt przedstawiać sie: Jego
Cesarskiej W ysokości W ielkiem u Księciu W łodzim ie­
rzowi Aleksandrowiczowi; Poseł japoński, wioe-admi- 
fał Takeati-Enomoto, Poseł grecki p. Brailas-Armeni, 
l*oaeł merklemburgsko-szweryń-ki, szambelan Wickeds
* sekretarz misji japońskiej JJunkici- h:ikawa\ Jego  C e­
sarskiej W ysokości W ielkiemu Księciu Konstantemu 
Mikołaje wieżowi: Poseł grecki p. Brailas- Arm m i i se­
kretarz misji greckiej p. Markaran.

W  poniedziałek, 22 lipca (3 sierpnia), Poseł gre­
cki p. Brailas-Armeni i poseł meklemburgsko-szweryń- 
aki, szambelan W ikede mieli zaszczyt być przedstawio­
nymi Jej Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżni© Ce- 
sarzewiczowej. . ,.
*— " '■ ■| l"   .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Najwyższy Okaz
do Rady Państwa.

Mianowawszy G łównego N aczeb iką  I I I  Wrydziału 
Przybocznej Naszej Kancelarji i Szefa Żandarmów, N a­
szego jenerał-adjutanta, jenerała kawalerji hrabiego 
Bzuwałotm nadzwyczajnym i pełnomocnym Ambasado 
tem przy Najjaśniejszej Królowej Połączonych K ró­
lestw YKielko-Brytanji i Irlandji, Najmiłościwiiy roz­
kazujemy mu zarazem być Członkiem Rady Państwa. 

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką
Podpisano: ił/Ł. 11

„A L E X A N D E R .”
22. lipca 1874 roku, 
w Carskiem Siole.

N ajwyższe Reskrypt!- 
L

l^ o  4 o j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  
K s i ę ż n y  K a t a r z y n y  M i c h a ł ó w n e j .  
W asza Cesarska W ysokości. oiaifty ^y; ,

Reskryptem, z 28 stycznia zeszłego 1873 roku, wraz
* Najjaśniejszą Panią, oddaliśmy pod W asze zawiady­
wanie i pod W aszą protekcję Instytuta Maryj sk i i A k u -  
8Zeryjny. Troszcząc się o utrwalenie pomyślności po­
zostałych zakładów, które pozostawały pod protekcją 
Pamiętnej Rodzicielki W aszęj, a mianowicie: szkoły św. 
Heleny, Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia pod wezwa- 
hietp Podwyższenia św. Krzyża, klinicznego szpitala: dla 
Małoletnich dzieci E lżbiety i lecznicy Maksytniljana i 
Pragnąc, aby instytucje, które Ona do końca swego ży- 
®*a otaczała tak rozezulającemi staraniami, stanowiły na 
*awsze godny pomnik Jej światłej działalności, zatwier­
dziłem obecnie Ustawę zarządu temi zakładami, połączo- 
Pemi pod nazwą „instytucij W ielkiej Księżny Heleny 
^awłównej," w jeden ogólny skład, do ktorego na pro 
Ponowanj’ch przez W aszą . W ysokość warunkach, zali- 
Czają się i oddane już pod W asze zawiadywanie Insty- 
łuta Maryjski i Akuszeryjny, oraz kuchnie tanich obia­
dów.

Prosząc Waszą W ysokość o przyjęcie pomieńionych 
•nstytucij w całym ich składzie pod światłą protekcję 
^Yaszą, głęboko jestem przekonany, że wykonąme wy­
sokich zamiarów pamiętnej Rodzicielki W aszej i w o- 
góle kwitnięcie zakładów Jej imienia, będzie state za- 
N w aione tylko przy tej-niezmordowanej, tak właściwej 

troskliwości*,jaką przyłożycie dln podtrzymania 
Pożytecznej działalności tych zakładów.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
^tpiBano: ' . . . . .  |j0

„Szczerze Was kochający,
A L E X A N D E R .”

W Carskiem-Siole,
22 lipca 1874 roku.

F II.
rzeczywistego radcy tajnego hrabiego F. J . Brunnowa. 

.H rabio Filipie Janowiczp. Sędziwe lata i nadwą- 
j One zdrowie zmuszają was, z serdecznem Mojeui ubo- 
®Waniem, do usunięcia się z P°la dyplomatycznego, 
.óre tak świetnie przechodziliście w ciągu pięćdzie- 

sześciu lat. Imię wasze złączone jest z wszyst- 
*'emj znakomitem.i wypadkami, jakie nacechowały ze- 
^ńętrzną politykę Rosji w ciągu tego długiego okresu. 
~«tt»ętny Rodzić Mój i  Ja stale ceniliśmy wysoce wa- 

bięgłoś^ i polityczną przenikliwość, jakierrti zawsze 
^dżuaczała się wasza działalność. Zajmują0 w -ostatnim 
*»sie wysokie stanowisko Ambasadora przy Najjaśniej­

szej Królowej W ielkiej Brytanji, okazaliście dla Rosji 
zasługę,^utrwaliwszy pomiędzy obydwoma krajami wę­
zły  ścisłej przyjaźni, dohroczynnej tak dla zobopólnego 
pożytku, jak i dla zachowania pokoju powszechnego 
w Europie. Z glębokiem ubolewaniem przychylając 
się do prośby waszej o uwolnienie ze służby, uważam 
za powinność wynurzyć wam szczere Moje podzięko­
wanie za długoletnie prace, którym poświęciliście św ie­
tne wasze zdolności na pożytek Tronu i Ojczyzny. 
Pozostaję dla was na zawsze niezmiennie przychylnym.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

„Szczerze was kochający i wdzięczni/
A L E X A N D E R .*

W  Carskiem Siole,
22-go lipca 1874 r

III.
Do jenerał adjutanta, jenerała kawalerji hrabiego 

P . A. Sznwałowa.
Hrabio Piotrze Andrzejewiczu. Przez ukaz w dniu 

dzisiejszym wydany do Senatu Rządzącego, powołałem  
was na wysokie i zaszczytne stanowisko Mego nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Ambasadora przy Najjaśniej­
szej Królowej Wielkohrytanji. Milo Mi jest poświad­
czyć przy tej sposobności serdoozna Moją wdzięcaność 
dla was za niezmordowane prace poniesione przez was 
w ciągu poprzedniej waszej działalności państwowej 
i za usługi Mnie i Rosji przez was oddane. Posiada­
jąc całkowite Moje zaufanie i postępując bez zachwia­
nia według Moich zamiarów, kierowaliście czynnością 
powierzonych wam ważnych wydziałów z cechującą 
was roztropnością; zawsze w was znajdowałem zdolne­
go i przywiązanego współpracownika, biegłego i rozu­
mnego doradcę we wszystkich sprawach wyższego za­
rządu państwem.

Wkładając na was obecnie wysokie obowiązki dy­
plomatyczne, głęboko jestem przekonany, że i na tern 
polu zyskacie nowe prawa do Mej wdzięczności, osią­
gnąwszy trwalsze ścieśnienie węzłów szczerej i opartej 
na wzajemnem zaufaniu przyjaźni pomiędzy Rosją a 
Wielkobrytanją, gorąco przeze Mnie pożądane w in­
teresach obydwóch krajów i powszechnego pokoju w 
Europie.

Pozostaję dla nas na zawsze niezmiennie przychyl- 
nym ,

N a oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

„t wdzięcznym
A L E X A N D E R .”

W  Carskiem Siole,
22 lipca 1874 roku.

. • V - i l  Ó  Ó ł W S  I I .  -H ' '• :*• l  • - W *  O

* Przez Najwyżsi- ukazy imienne wydane do Senatu Rzą­
dzącego: i, . : ■ - k

18 .lipca r. b. Naczelnemu prokuratorowi Kryminalnego Ka­
sacyjnego Departamentu Senatu Rządzącego i pełniącemu obo- 
wiąąki naęzelno-prolfuratorskie w Ogólnem SŁ-bramu Kaaacyjnych 
Departamentów Senatu,, radcy tajn -mu Fmschowi -t- Najmiłości- 
wiej rozkazano zasiadać w Senacie Rządzącym, a włożeniem na 
niego obowiązków naoz lnego prokuratora Kryminalnego Kasa- 
cyjoego Departamentu i Ogólnego Zebrania Kasacyjnych Depar­
tamentów Sianatu .Rządzącego. - : :l .

—  Starszemu pieresowi St»-Petersbur jakiej Izby Sądowej, 
radcy tajnemu Aż/irOirt— Najniiiościwiej rozkazano zasiadać w 
Senacie Rządzącym, z pozostawieniem na becnej posadzie.

—  Prezesowi Departamentu S t.-Peter,-burgskiej Izby Sądo­
wej, rzeczywistemu radcy stanu Korobjih.awi Naj miłości wiej 
rozkazano zasiadać w Senacie Rządzącym, z awansowaniem na 
r a d c ę  t a j n e g o .

—  Dymisjonowane nu radcy kolegjalnemu J urenieWOWI —  
Najmiłościwiej rozkazano być członkiem V arszawskieh Departa­
mentów Senatu Rządzącego, zawansowaniem go na r a d c ę  
s t a n u .

—  Członkowi Warszawskich Departamentów Senatu Rzą­
dzącego, rzeczywistemu radcy stanu Polaski lnu —  Najmiłościwiej 
rozkazano być członkiem Komisji Rządowej Sprawiedliwości w 
Królestwie Polskiem, zawiadującym jej 'Wydziałem Spraw Cy­
wilnych, z pozostawieniem w godności członka Senatu.

— Członek Komisji Rządowej Sprawiedliwości w Królestwie 
Polskien, zawiadujący jej Wydziałem Spraw Cywilnych, rzeczy­
wisty radca stanu Ł a sk i—  Najmiłościwiej uwolniony został zu­
pełnie ze służby, z powodu nadwątlonego zdrowia, z pensją e- 
merytalną i mundurem do posady przywiązanym.

2 2 lipca r. b. Szefowi Żandarmów i Głównemu Naczelniko­
wi i i i  Wydziału Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kanćelarji, 
jenerałowi kawalerji hrabiemu Szuwałowowi —  Najmiłościwiej 
rozkazano być nadzwyczajnym i pełnomocnym Ambasadorem przy 
Najjaśniejszej Królowej Połączonych Królestw Wielkobrytanji i 
frlandji, z pozostawieniem w godności jenerał-adjutanta.

Najjaśniejszy: Pan raczył odbyć, 19 lipca, mustry: 
\z rana—  1-ej dywizji piechoty gwardji z 1-ym bataljo- 
nem strzelców lejb-gwardji imienia Jego  Cesarskiej 
Mości i z 1-ą brygadą artylerji lejb-gwardji; wieczorem— 
2-ej dywizji piechoty gwardji z bataljonami strzelców  
lejbrgjvardji: 2-im i 4-ym  imienia Rodziny Cesarskiej 
i z 2-ą brygadą artylerji lejb-gwardji.

Jego Cesarska Mość pozostawszy zupełnie zadowo­
lonym z mustry pomienionych oddziałów, oznajmia 
Monarsze zadowolenie wszystkim zwierzchnikom i u­

dziela niższym stopniom, którzy znajdowali się we fron­
c ie ,  po óO kop. na głow ę.

.

* Pr/.ai Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, 22 lipca r . b ., u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b ) ' ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  z p o w o d u  n a d w ą -  

j t l o n e g o  z d r o w i a ,  nadzwyczajny i pełnomocny Ambasa- 
: dor przy Najjaśniejszej Królowej Połączonych Królestw Wiel- 
ko-brytanji i Irlandji, rzeczywisty radca tajny hrabia Filip 

! Brunnov.

Carskiem* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny,
Siole, 2 2 lipca r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i :  Szef Żan- 

j  darmćw i Główny Naczelnik I I I  Wydziału Przybocznej Jego  
-Cesarskiej Mości Kancelarji, jenerał-adjutant, jenerał kawalerji 

hrabia Szuwałów— nadzwyczajnym i pełnomocnym Ambasado­
rom przy Najjaśniejszej Królowej Połączonych Królestw Wiel- 
ko-brytanji i Irlandji i członkiem Rady Państwa, z pozosta­
wieniem w godności jenerał-adjutanta; jeneraf-adjutaot, jenerał- 
lojtnant Albediiiski—jenerał-gubernutorein wileńskim, kowień­
skim i grodzieńskim i dowodzącym wojskami W ileńskiego okrę­
gu wojskoWegO, z pozostawieniem w godności jenerał-adjutanta; 
jeneral-gubernitor wileński, kowieński i grodzieński i dowodzą­
cy wojskami Wileńskiego okręgu wojskowego, jenerał-adjutant,

' jenerał-lejtnant PotapoW— Szefem Żandarmów i Głównym Na- 
cztdnikiem I I I  Wydziału Przybocznej Jego  Cesarskiej Mości 
Kancelarii, z pozostawieniem w godności jenerał-adjutanta.

Towarzysz Szefa Żandarmów i Głównego Nacze'nika I I I  
Wydziału Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kanc larji. jene­
rał-adjutant, jeneral-lejtnant hrabia Lewaszew, na w łtsne żąda- 
ftie, u w o l n i o n y  z o s t a ł  od obecnej posady, z pozosta­
wieniem w godności jenerał-a-ljutanta.

A w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  
w s ł u ż b i e :  zaliczeni do kawalerji armji: sztabs-aficer do
szczególnych poruczeń przy gubernatorze kaliskim i dn inspek­
cji komend straży ziemskiej, podpułkownik Bazarewski — na 
p u 1 k o ,yr n i, k a; sztabs - oficer do szczególnych poruczeń 
przy gubernatorze łomżyńskim, major Kragelski— na p o d p u ł ­
k o w n i k  a; zaliczeni do piechoty armji: naczelnik warszaw­
skiej stra /y  ogniowęj, podpułkownik Annienkow— na p u ł k o ­
w n i k a ;  sztabs-aficer do szczególnych poruczeń przy guberna­
torze kieleckim podpułkownik Pieczenkin— na p u ł.k  o w n i k  a 
wszyscy coterej z p zostawieniem na obecnych posadach L dwaj 
pierwsi w kawalerji armji, a dwaj ostatni w piechocie arm ji.

* Zarządzający Klasą Rysunkową w Warszawie zawiadamia 
niniejszem, że zapis uczniów do tejże Klasy na 18 74/5 rok szkol­
ny rozpocznie się dnia 5 (1 7 )  sierpnia r. b. i odbywać się bę­
dzie oodziennie w Kancelarji Klasy Rysunkowej, przy ulicy Mio­
dowej, w domu pod .V 7/19 3, —  w dnie powszednie od godziny 
10 rano do 1 po południu, a w niedzielę od 2-ej do 4-ej po 
południu. 4 ,654 .

* Inspektor-Gimnazjum Realnego w Włoeławsku podaje do 
wiadomośi i, że zapis uczniów odbywać się będzie w dniach 12 
(24); 13 (35 ), 14 <26) i 16 ( 2 8 )  sierpnia, r. b.? od godziny, 
9 z ran» ilo potudni*. Prośby z dołączeniem właściwych dowo­
dów prty  mowane będą do 8 (2 0 )  sierpnia. 4,6*6.

.* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem po­
mocniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upłynionym do dnia 21 lipca (2 sierpnia) roku bież., włącznie, 
wydała ks.ążeczek nowych.. 10 9, na które, tudzież na dawniejsze 
w 616 wnioskach złożono rub . sr. 19,961 kop. 85 . Na żą­
danie 12 6 uczestników (prócz procentu rub. sr. 94 kop. 9 9, 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłać ła 

i rub. sreb. 6,6 12 kop. 41 , i umorzyła książeczek 60. Przeto 
'uczestników 25,676, posiada kapituł rub. sr. 9 0 6 ,5 0 G kop. 43.

D Z I A Ł  W EWNl/JTIlZN Y .

WiAiiQiaOSGl KRAJOWE.

* Zatrudnienia fetrokow skiego gnbernialnego Kom* 
pletu do spraw włościańskich w 1872 rofcn były następu­
jące: ułożone zostały 3 nowe akta nadawcze na wsie 
rządowe, a wprowadzone były w wykonanie akta na­
dawcze na & wsi. Z będących w 1872 r. w rozporządze­
niu gubernialnego Kompletu do spraw włościańskich 
gruntów do nadania bezrolnym, w ilości 4,508 morg. 
111 pr., rozdano 1,942 morg. 147 pr., grunta te otrzy­
mało 405 dymisjonowanych żołnierzy i 232 włościan 
bezrolnych, Postanowione zostało w 140 wypadkach 
poprawienie tabel likwidacyjnych i aktów nadawczych, 
w skutku ujawnionych przez pomiar niedokładności w 
rzeczywistej rozległości gruntów i w skutku dokładniej­
szego określenia kształtu i rozmiaru służebności; W y­
dano włościanom 42 kopje na 12,032 morg. 218 pr. W o- 
góte zaś wydano włościanom za 1872 r. i czas poprze­
dni R317 kopij na 449,959 morg. 190 pr. Roztrzą- 
śnięto 1,129 ekarg na wyroki sądów gminnych w spra- 
waeh sądowo-policyjnych, cywilnych, sukcesyjnych i 
pod względem urządzenia opiek. Z liczby zaskarżonych 
wyroków skasowano; w sprawach sądowo-policyjnych 
459, cywilnych 98, sukcesyjnych 186, pod względem 
urządzenia opioki 173.

* Zlwiarogodnych danych okazuje się, że ąr gTłbtr- 
nji PetrokowskUj z ogólnej liczby w ójtów  gminy <153),
10 należy do stanu szlacheckiego, 20 do mieszczańskie­
go, a 123 do włościańskiego. Pod względem oświaty 
wójci dzielą się w następujący sposób: piśmiennych 72, 
umiejących tylko czytać 35 i nie piśmiennych 46. Po­
zostają na posadzie: 1-e trzylecie 91, drugie— 34 i trze­
cie— 28. Ławników czyli członków sądu gminnego 
znajduje się w gubernji 354, z których 99 piśmiennych, 
60 umie czytać, a 195 nie piśmiennych; według zaś sta­
nu jest 2 ławników szlachty, 31 mieszczan, pozostali 
zaś włościanie.

* Powinność podwodowa w gubernji Łomżyńskiej za­
leży na dostawie pod wód pod przechodzące wojaka do 
punktów etapowych, na publiczne potrzeby gmin, sto­
sownie do uchwał zebrań gminnych i dla Osób posia­
dających pniwo dostawania podwód na zasadzie oddziel­
nych, postanowień,,,,, mowobw .mottos b i .m7n«weq

Pod wody bezpłatne, na zasadzie obowiązujących 
przepisów w Królestwie Polskiem, dają się: 1) urzędni­
kom sądowym i lekarzom, udającym się na śledztwa; 2) 
urzędnikom lekarskim delegowanym do szczepienia o- 
spy; 3) pod niezamożnych chorych, przesyłanych do 
szpitali; 4) dla żandarmerji, , x

Oprócz tego na zasadzie oddzielnych rozporządzeń, 
udzielają się pod wody, za opłatą taksy pocztowej, oso­
bom niektórych władz, jako to wydziału włościańskie­
go, akcyznego, celnego i t. p.

Największą część powinności podwodowej stanowi 
dostawa podwód pod wojska; lecz ponieważ na zasa­
dzie przepisów wydanych przez b. Radę Administracyj­
ną w Królestwie Polskiem 22 kwietnia 1858 r.t obra­
chunek z właścicielami podwód odbywa się bezpośre­
dnio przez zwierzchność wojskową nn miejscu wystą­
pienia, przeto niema dokładnych wiadomości o liczbie 
udzielonych podwód i ilości otrzymanego wynagrodze­
nia.
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, * Ceny targowe tboża i innych artykułów żyw no­
ści w  m ieście Petrokowie od 13 (25 ) lipca do 20 iipc*
(j. sierpnia) 1874 r. Za czetwert: pszenicy 14 rttb. 
95 kop., żyta 9 rub. 80 k o p ., jęczmienia 8 m b, 
50 kop., owsa 6 rub. 50  kop., gryki 6 rub. 90 kop., 
grochu 11 rub. — kop., kartofli 4 rub. 63 kop., 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryozanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go  gatunku 18 rńb. 
40 kop., H -go  gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I-go  
gatunku 10 rub. 47 kop., H -go  gatunku 8 rub. 40 
kop.; za funt: chleba pytlowego 3>/4 kop., razowego 
2 l/s kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęoiny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: t u ­
na 30 kop., słomy 25 kop. (Dziennik Gub. Petrokotoski.)

* D nia 14 (26) czerwca we wsi Opinogórze^ w po­
wiecie Ciechanowskim, powstał pożar, podczas którego 
spaliło się 5 budowli ubezpieczonych n a  6,200 rub., j*- 
raz różnych ruchomości znajdujących się w tych budo­
wlach, za 4,261 rub.

. # . . ( /  i J 1 V ‘f i l l  t>»
-U" Dnia 12 (24) czerwca we wsi Kozłowcu, w p*- 

wiecle Rypińskim, 2-letni chłopieo włościański, Antoni 
Więckowsski, pozostawiony przez rodziców bez dozo­
ru, bawiąc się na dworze, wpadł niespodzianie do ro­
wu napełnionego wodą i Utonął. u (.■; hu h

— Dnia 14 (26) czerwca w m. Płocku, 10-letni «yn 
pisarza Zakroczymskiego sądu policji prostej Bronisła­
wa Sujkowskiego, zajmując się łowieniem  ryb na węd­
kę, niespodzianie wpadł do W isły  i ut0D|ł.

— Dnia 20 czerwca (2 lipca) we wsi Strzegowie, w 
powiecie Mławskim, 2-letnia dziewczynka Józefa Kar­
pińska, bawiąc się nad brzegiem rz. Działdówki, koło 
młyna, z powodu braku dozoru ntongła.

— Dnia 23 czerwca (5 lipca) czasowo przebywają­
cy we wsi Grrzebcu, w powiecie Mławskhn, mieszka­
niec m. Mławy, starozakonny Mojsze Lejb, lat 15 ma­
jący, kąpiąc się w sadzawce nton|Ł

— Tegoż dnia mieszkaniec osady Radzanowa, w  
powiecie Mławskim, Antoni Laskowski, lat 32 mający, 
zajmując się połowem raków w rz. Działdówoe OtOU ł̂.

(Dzień. Gub. Płocki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. j ;

* Charakter działalności handlowej w m. W a rm w l* ,
przedmiot i obszerność obrotow handlowych, w poró­
wnaniu z 1872 rokiem, pozostały w roku zeszłym 1873, 
prawie bez żadnych zmian, a tylko podniosła się co ­
kolwiek w dochodzie państwa cyfra wpływu opłat za 
wydanie świadectw i biletów na prawo prowadzenia 
handlu i przemysłu.

W ciągu zeszłego 1873 roku, w m. Warsza­
wie wzięto świadectw na prawo handlu i przemysłu 
ilość następującą 1 gildji— 152 rocznych i 2 -pół*  
locznyoh; 2 gildji 962 rocznych i 49  półrocznych; 
świadectw na handel detaliczny z całkowitą opłatą—



1,945 rocznych i 123 półrocznych; świadectw na han­
del detaliczny z opłatą połowiczną—1016 rocznych i 
41 półrocznych; na przemysł mieszczański—2725 ro­
cznych i 131 półrocznych; świadectw na handle: roz- 
nośny~ 24  rocznych i 31 półrocznych, rowozowy—je ­
dnoroczne świadectwo; świadectw komisantów: 1 kla­
sy— 137 rocznych i 131 półrocznych; 2 klasy—1,922 
rocznych i 112 półrocznych; takim sposobem w ciągu 
zeszłego 1873 roku wzięto właściwie świadectw: 9,184 
rocznych i 514 półrocznych, a razem 9698 sztuk; dalej 
w ciągu roku zeszłego wydano pasportów członkom 
rodzin kupieckich: 1 giltlji—35, 2-ej gildji—38; bile­
tów: podług 1-ej gilgji—226 rocznych i 4 półrocznych, 
podług 2-ej gildji—1,150 rocznych i 59 półrocznych, 
podług handlu detalicznego—3,512 rocznych i 302 
półrocznych; pasportów dla kupców wydano 171; ogó­
łem zaś w ciągu roku zeszłego wydano pasportów i 
biletów na handel i przemysł rocznych—5132, a pół­
rocznych—365, wszystkiego 5,497; czyli w ciągu 1873 
roku wydano rozmaitego rodzaju świadectw i biletów 
na prawo prowadzenia handlu i przemysłów— 15,195, 
z liczby których rocznych 14,316, a półrocznych— 
869 sztuk, ogółem na sumę 222,114 rub.

Po porównaniu wszystkich wyż przytoczonych da­
nych z takiemi samerai za lata poprzedzające, zoba­
czymy, żc liczba wziętych dokumentów handlowych, za 
ostatnie trzy lata, z każdym rokiem się powiększa, i 
tak naprzykład: w 1871 roku wzięto dokumentów han­
dlowych sztuk 13,795 na sumę 195,184 rs.; w 1872 ro 
ku— 14,263 na sumę 211,975 rs. 50 k„ t, j. w 1872 r. 
wziętych było rozmaitego rodzaju świadectw handlo­
wych więcej aniżeli w 1871 roku o 468 na sumę 16,791

5 0  k.; w 1873 r. wydano 15,194 dokumentów na 
sumę 222,114 rs., t. j. w porównaniu z 1872 rokiem 
więcej o 962 dokumenta na sumę 10,138 r.; a w po­
równaniu z 1871 rokiem, w roku zeszłym wzięto tego 
rodzaju świadectw więcej o 1,400 sztuk na sumę 
26,930 rs.

Zwiększenie to należy przypisać temu, że w obec­
nym czasie wiele osób z rozmaitych stanów zwróciło 
się do zajęć handlowych, równie jak  i nieco czynniej- 
szej działalności urzędników magistratu warszawskiego 
przy wydawaniu patentów oraz deputacji handlowej, 
odbywającej, wspólnie z urzędnikami izby skarbowej, 

jeneralne sprawdzanie.
Świadectw bezpłatnych na handel detaliczny niż­

szym stopniom dymisjonowanym i nieograniczenie u rlo ­
powanym, ich żonom, wdowom, córkom, w ciągu ze­
szłego 1873 r., wydano 446, t. j. więcej aniżeli w 1872 
r. o 7 świadectw.

Zwiększenie liczby wydanych świadectw tego ro ­
dzaju, należy także przypisać rozwojowi przemysłów 
w tej klasie ludności m. Warszawy.

Z INNYCH  G D B E R N IJ
* Z obozu Krasnosielskiego piszą do Ruskiego Inwali­

da pod dniem 18 (30) lipca:
Dziś z rana odbył się, w Najwyższej obecności 

Najjaśniejszego Pana, przegląd ze strzelania całej arty 
lerji.

W  przeglądzie tym wzięła udział cała artylerja po­
łowa okręgu; 37-ma brygada artylerji nadciągnęła w 
tym celu z obozu ust-iżorskiego.

D la zrobienia przeglądu bardziej interesującym, 
jak  również dla tego, ażeby baterje nie strzelały z je ­
dnakich dystansów, odbytą została inustra artylerji 
podług osobnego planu, zależącego na tem, że jakoby 
oddział nieprzyjacielski, zajmując pozycję na wzgórzach 
Kawełachskich i oczekując na przybycie posiłków, 
chce przyjąć bitwę i powstrzymać, ile możności, na­
tarcie silnego oddziału naszego, lecz że będąc zagro­
żony obcjscieui jego skrzydeł, cofa się wśród walki 
na llopszę.

Oddział nasz, nazwany gatczyńskim, zajmuje szyb 
ko opuszczone przez nieprzyjaciela wzgórza Knwe- 
łachskie, skierowywuje silny ogień arty lerji na cofają- 
jącego się nieprzyjaciela i spostrzegłszy, że ten osta­
tni Die obsadził wielkiego wąwozu przed obozem a- 
wangardowym, przez co odsłonił swe lewe skrzydło, 
korzysta z tego błędu i posyła całą swą artylerję kon­
ną przeciw lewemu skrzydłu przeciwnika. Wtedy 
oddział nieprzyjacielski usiłuje działać przeciw nasze­
mu lewemu skrzydłu, lecz będąc odparty ogniem po­
ustawianych przeciw niemu pięciu baterij szybkostrze- 
lających, dokonywa odwrót stanowczy.

Naturalnie, że nieprzyjaciel wyobrażony był za po­
mocą celów poustawianych w rozmaitych punktach; 
oddział nasz, t. j. cała artylerja, znajdowała się za 
wzgórzami Kawełaehskiemi, przyczem wszystkie baterje 
9-cio i 4-ro funtowe, *) w liczbie 104 dział, uszyko­
wane były frontem rozwiniętym w jednę linję. Cała 
artylerja konna, w liczbie 30-u dział, i pięć baterij 
szybkostrzelających (20 dział) uszykowane * były za 
pierwszą liują, w kolumnach brygadnych, tworząc re­
zerwę.

Muatra zaczęła się od tego, że na sygnał „nacie- 
rać“ , wszystkie baterje 9-cio i 4-o funtowe, t. j . cała 
pierwsza iinja, obsadziły szybko wzgórza Kawełach- 
skie i zaczęły dawać ognia; wtedy artylerja konna, któ­
ra  podług planu miała skorzystać z błędu nieprzyja­
ciela, który odsłonił swe lewe skrzydło, posunęła się 
na wieś Wiłozi dla obejścia nieprzyjaciela.

Jak  skoro artylerja konna doszła do wsi Wiłozi, 
dano sygnał racowy, na który cala artylerja konna u 
szykowała się szybko w jednę haterję przed obozem 
szkoły artylerji i przed wsią \V iłozi, na jednej wyso­
kości z prawem skrzydłem sił głównych (t. j. naszej 
artylerji pieszej), które stały jeszcze na wzgórzach K a­
wełachskich, następnie zas pocwałowała na pozycję i 
poczęła dawać ognia do lewego skrzydła nieprzyjacie­
la. Wtedy artylerja piesza, pod zasłoną oguia artyle­
rji konnej, opuściła swą pozycję na wzgórzach Kawe­
łachskich i zająwszy najbliższą od nieprzyjaciela pozy­
cję, poczęła znowu dawać ognia.

Po zatoczeniu dział artylerji pieszej na drugą po­
zycję, oraz w obec cofającego się nieprzyjaciela, a rty ­
lerja jedzie także na drugą pozyzję.

Tymczasem ułożono taki plan, że nieprzyjaciel ści­
gany ciągle od frontu i lewego skrzydła, postanawia 
spróbować działać przeciw naszemu lewemu skrzydłu, 
i że w tym właśnie czasie, gdy aity leija  konna posu­
wała się na drugą pozycję, kolumny nieprzyjacielskie

*) Pi*»»ej srtyUrji.

ukazują się niespodzianie naprzeciw naszego lewego 
skrzydła. W tedy wszystkie pięć baterij szybkostrzela • 
jącyeh uszykowały się na lewem skrzydle artylerji 
pieszej i zaczęły dawać ognia. Odległość z jakiej a r­
tylerja strzelała na przeglądzie dzisiejszym była nastę­
pująca: z pierwszej pozycji działa 9-cio-funtowe strze­
lały na 750 sążni; piesze 4-ro funtowe—na 450 sążni, 
i konne—na 400 sążni. Baterje szybkostrzelające da­
wały ognia na odległość 410 sążni.

Strzelanie wszystkich baterij, z rozmaitych odległo­
ści, było bardzo trafne i cele oznaczające przeciwnika 
byty mocno pokiereszowane. Najjaśniejszy Pan raczył 
być wielce zadowolony z przeglądu artylerji.

Dzis również, o godzinie 5-ej po południu, w Naj­
wyższej obecności Najjaśniejszego Pana, odbyła się 
mustra 22-ej dywizji piechoty, z 22-ą brygadą a rty le ­
rji i kompanjami strzelców pułków piechoty 146 ca- 
ricyńskiego i 148 kaspijskiego.

Plan tej mustry był takiż sam, jak dla mustry od­
bytej 8 (20) lipca przez Jego Cesarską Wysokość G łó­
wnodowodzącego; lecz pierwiastkowe rozmieszczenie 
dywizji było nieco odmienne, wysunięto ją  bowiem na­
przód i stała ona koło słupa .wskazującego drogę do 
Pudostu.

Ponieważ wojska stały tyłem do Krasnego Sioła, 
przeto Najjaśniejszy Pan, przyjechawszy ze słobody 
Kołomeńskiej, raczył wsiąsć na konia za frontem dy­
wizji; objechawszy od prawego skrzydła 22-gą bry­
gadę artylerji, która stała za dyw izją, Jego Cesarska 
Mość raczył przejechać przez interwallę pomiędzy pier- 
wszemi i drugiemi bataljonami pułków, które stały w 
szyku rezerwowym, i raczył wtedy przywitać się z 
wojskami.

Wyjechawszy przed front dywizji, Najjaśniejszy Pan 
rozkazał rozpocząć mustrę. Jego  Cesarska Mość ra­
czył wyrażać podczas mustry swe zadowolenie naczel­
nikowi dywizji za prześliczną mustrę, po skończeniu 
której wojska defilowały bataljonami, stępa, broń do 
woli, artylerja zaś baterjami. Podczas defilowania 86-go 
wilmanstrandzkiego pułku piechoty, szef tego pułku, 
jego wysokość arcyksiążę austrjacki Albert, raczył je ­
chać przed pułkiem.

Po mustrze, Najjaśniejszy Pan raczył dziękować na­
czelnikom osobnych oddziałów, zwłaszcza zaś naczelni­
kowi dywizji, jenerał-lejtnantowi Riemanowi, za prze­
śliczną mustrę wszystkich wojsk, które prezentowały 
się Jego Cesarskiej Mości na dzisiejszej mustrze.

Wszyscy naczelnicy oddziałów wojsk, które znajdo­
wały się na przeglądach rannycli i wieczornych, zasz­
czyceni zostali zaproszeniem do stołu Cesarskiego.

Pułki odeszły do domów śpiewając wesołe pieśni, 
i do samego capstrzyka rozlegały się jeszcze śpiewy 
żołnierzy w obozie awangardowym.

* Do tegoż pisma piszą z Krasnego Sioła pod datą 
19 (31) lipca: Najjaśniejszy Pan raczył być dziś obec­
nym na mustrach 1-ej i 2-ej dywizji piechoty gwardji, 
z artylerją i bataljonami strzelców

Z rana o godzinie 9-ej, odbyła się mustra 1-ej dy­
wizji, z 1-ą brygadą artylerji lejb-gwardji i 1-m bata- 
ljonem strzelców lejb-gwardji Jego Cesarskiej Mości, 
wieczorem zaś, o godzinie 5-ej, miała miejsce mustra 
2-ej dywizji, z 2-ą brygadą artylerji lejb-gwardji oraz 
z 2-im i 4-ym bataljonami strzelców Rodziny Cesar­
skiej.

D la powitania Jego Cesarskiej Mości, wojska usta­
wione były podczas rannej mustry w szyku rezerwo­
wym koło 3-ej wiorsty drogi bitej gatczyńskiej, tyłem 
do obozu awangardowego.

Najjaśniejszy Pan przyjechał do wojsk w po'.vozie, 
razem z arcyksięcietn Albertem , i wsiadłszy na koń, 
raczył zbliżyć się do wojsk; po przyjęciu raportu od 
naczelnika dyw izji, Jego Cesarskiej Wysokości W iel­
kiego Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu,N ajjaśniej­
szy Pan objechał front wojsk i przywitał się z niemi, 
poczem raczył rozkazać rozpocząć mustrę.

Plan taktyczny dla mustry był ten sam prawie co 
dla mustry odbytej 15 (27) lipca, w obec Jego  Cesar­
skiej W ysokości Głównodowodzącego. Najjaśniejszy 
Pan raczył być ze wszech miar zadowolony, zarówno 
z planu mustry, jak  i ze wszystkich ewolucij piechoty 
i artylerji. Jego Cesarska Mość raczył dziękować J e ­
go Cesarskiej Wysokości Głównodowodzącemu i wszy­
stkim naczelnikom oddziałów, zwłaszcza zaś Jego Ce­
sarskiej Wysokości Naczelnikowi dywizji.

Po mustrze, wojska defilowały w następującym po­
rządku: najpierw 2-ga brygada, potem l-szy bataljon 
strzelców lejb-gwardji Jego Cesarskiej Mości, następnie 
piechota, za nią zaś 1-sza baterja, Piechota defilowała 
bataljonami, w kolumnach dwuplutonowyeh, broń do 
woli, przyczem pułki l  ej dywizji szły stępa, bataljon 
zaś strzelców kłusem; artylerja defilowała baterjami, 
kłusem, z obsługą siedzącą na działach. Przez cały 
prawie czas mustry obecną była Jej Cesarska W yso­
kość W ielka Księżna Cesarze wieżowa, K tóra przyje­
chała konno.

Mustra 2-ej dywizji piechoty gwardji odbyłasię podług 
innego planu, opartego na przypuszczeniu, że wojska na­
sze nacierają od wsi £>tare Skworice, przez w ieśA ropo- 
kazi, na Kraśne Bioło; minąwszy poligon, naczelnik dy­
wizji otrzymuje wiadomość, że Kra-ne-Sioło zajete jest 
przez nieprzyjaciela, którego też chce on wyprzeć ztamtąd. 
Dywizja zatrzymuje się koło małego wału Cesarskiego i 
przechodzi w szyk rezerwowy; dla zrekognoskowania 
zaś nieprzyjaciela posyła się straż przednia, złożona z 
bataljonow 2-go i 4-go lejb-gwardji Rodziny Cesar­
skiej i z buterji 9-cio funtowej.

Jak  skoro straż przednia posunęła się naprzód, d ru ­
gie kompanje obu bataljonow utworzyły łańcuch w 
rozsypce, buterja wysunęła się naprzód na pozycję i 
zaczekawszy aż łańcuch odejdzie na 300 kroków, za­
częła dawać ognia. Supponowauo, jakoby straż prze­
dnia, spotkawszy kawalerję nieprzyjacielską, zmusiła ją 
swoim ogniem do cofnięcia się do Krasnego Sioła, lecz 
że niezwłocznie potem wysuwa się przed Krasnem Sio­
łem baterja nieprzyjacielska; wtedy, dla wzmocnienia 
artylerji straży przedniej, posłano jeszcze dwie baterje 
9-cio funtowe, przy pomocy których straż przednia 
zdołała zmusić zarówno kawalerję, jak  i artylerję nie­
przyjacielską do cofnięcia się za Krasne Sioło. W net 
po uformowaniu się straży przedniej, pułk tiulandzki 
lejb-gwardji. który był na czele dywizji, uszykował się 
w kolumny kompanjowe, we dwie linje.

Następnie, w planie było takie przypuszczenie, że 
przeciw naszej straży przedniej działała sama tylko ka- 
walarja nieprzyjacielska, podczas gdy główne siły prze­
ciwnika znajdowały się za obozem awangardowym, i 
że podczas gdy nasza straż przednia wypierała nieprzy­
jaciela za Krasne Sioło, nowe baterje nieprzyjacielskie 
wysunęły 8ię przez obóz awangardowy, na przestrzeni 
pomiędzy cerkwią 22-ej dywizji piechoty i obozem szkół 
wojs owych, piechota zas nieprzyjacielska, wychodząc 
z za namietow obozu uwaugardowego, obsadza wąwóz 
znajdujący się pomiędzy obozami szkół wojskowych i 
4-go bataljonu strzelców lejb-gwardji Rodziny Cesar­
skiej.

W tedy naczelnik dywizji, przekonawszy się, że ka- 
walerja przeciwnika opuściła Krasne Sioło i nie zagra­
ża już nam z tej strony, postanowił atakować wąwóz i

obóz awangardowy. Skutkiem tego baterje 9-oio fun­
towe zmieniły front na prawo, pułk finlandzki lejb- 
gwardji posłał strzelców w rozsypkę i zmienił front 
prawem skrzydłem w tył; pułk pawłowski lejb-gwardji 
stał za pułkiem finlandzkim lejb-gwardji. D la u ła­
twienia ataku do wąwozu od frontu, skierowano do je ­
go kończyny północnej pułk moskiewski lejb-gwardji 
z dwiema baterjami 4-ro-funtowemi; bataljony strzel­
ców, uszykowawszy się kolumnami, utworzyły rezerwę 
za pułkiem moskiewskim lejb-gwardji, pułk zaś grena- 
djerów lejb-gwardji, tworzący rezerwę główną, stał za 
drugą brygadą.

Jak skoro dywizja zmieniła front, artylerja i strzel­
cy zaczęli dawać silnego ognia dla przygotowania ata­
ku, który wykonany został z początku przez 2-gą bry­
gadę, która atakowała wąwóz, co powiodło się jej. 
Korzystając z tego powodzenia i będąc wsparta ogniem 
całej artylerji, która stanęła na blizkim dystansie, l-sza 
brygada atakowała obóz awangardowy i zdobyła ta ­
kowy.

Z mustry 2-ej dywizji piechoty gwardji Najjaśniej­
szy P an  raczył być także ze wszech miar zadowolony 
i dziękował Jego  Cesarskiej Wysokości Głównodowo­
dzącemu i naczelnikom oddziałów'.

Najjaśniejszy Pan raczył być w mundurze pułku 
pawłowskiego lejb-gwardji.

W ojska które brały udział w mustrze wieczornej, 
po ukończeniu takowej defilowały także przed Najja­
śniejszym Panem; defilowały najpierw pułki 1-ej bry­
gady, bataljonami, w kolumnach dwu-piutonowycb, stę­
pa, broń do w oli; następnie 2-ga brygada artylerji 
lejb-gwardji bataljonami, stępa, za nią zaś 2-ga bryga­
da, oraz bataljony 2-gi i 4-ty strzelców lejb-gwardji 
Rodziny Cesarskiej, również bataljonami, w kolumnach 
dwu-plutonowych, broń do woli; druga brygada stępa, 
bataljony zaś strzelców kłusem.

Z defilowania Jego Cesarska Mość raczył być ró­
wnież ze wszech miar zadowolony.

Kronszt. Wiestnik donosi, że iO (22) lipca ukoń­
czono zostały roboty około wydobycia z wody paro­
sta tku  niemieckiego „D oor K aat,'’ który zatonął 21 
sierpnia (2 września) 1873 roku. Roboty te wykona­
ne zostały kosztem portu kronsztadzkiego i zależały 
na wsuwaniu pod parostatek worków napełnionych 
powietrzem. Jeszcze w jesieni roku zeszłego podło­
żono pod parostatek sześć takich worków, lecz burza 
która srożyła się nad Kronsztadem w nocy z 2 (14) 
na 3 (15) października, zburzyła Wozystkie roboty, do 
których przystąpiono na nowo dopiero na wiosnę r. b. 
Gazeta pomieniona powiada, że 16 czerwca zdołano 
podnieść parostatek po nad grunt dna i odprowadzić 
go do wielkiego portu. D nia 21 czerwca (3 lipca) 
parostatek „D oor-K aat,” który znajdował się jeszcze 
pod wodą, lecz był już podniesiony po nad grunt dna 
został odprowadzony za Kronschlot i ustawiony tam 
po za obrębem farwateru, na głębokość 25 stóp. Tam 
odbywały się w dalszym ciągu roboty około zakłada­
nia i równania łańcuchów pod wodą, przymocowyWa­
nia do nich worków i zatykania dziur. Nareszcie, na 
początku zaprzeszłego tygodnia, dziury zostały całkiem 
pozatykane i przystąpiono do pompowania wody; 10 
(22) lipca z rana wyjrzał z wody pokład i parostatek 
wypłynął na powierzchnię wody; o godzinie 9-ej wie­
czorem odprowadzono go do małego portu.

* Podług tejże gazety, znajduje się obecnie w P e­
tersburgu ja ch t parowy francuzki „Fauvette." Jacht ten 
należący do barona Lemetó, przybył do Kronsztadu 10 
(22) lipca r. b., z Hawru i zawijał po drodze do K o ­
penhagi. Na pokładzie jachtu znajdują się: właściciel je ­
go wraz z żoną i córką, oraz jego goście, hrabia i hra­
bina Boucheaud, z służbą i osadą liczącą 16 ludzi. 
Właściciele jachtu przyjechali właściwie dla zwiedzenia 
Petersburga i odbycia niewielkiej podróży do Moskwy. 
Po załatwieniu wszelkich formalności, jacht odpłynął 
tegoż jeszcze dnia do Petersburga.

* Dziennik Turk. Wiedom. pisze: „Nienormalny stan 
naszego handlu w chaństwach środkowo-azjatyekich, 
upadek przemysłu bawełnianego prawie p  całej Azji 
Środkowej po otwarciu kanału Suezkiego, stopniowy 
wzrost stosunków handlowych Buchary z Kabulem i 
Indjam i, mocne przesilenie zaszłe w Taszkiencie w 
końcu zeszłego roku z powodu spadnięcia cen baweł­
ny, nakoniec brak dogodnych dróg komunikacji w 
głąb Azji—wszystko to, a szczególniej znaczne zmniej­
szenie żądania naszych wyrobów rękodzielniczych, po­
winno kłopotać każdeg > rosjanina pojmującego intere- 
sa Rosji. D la polepszenia stanu rzeczy na naszym 
wschodzie, należy przedewszystkiem zwrócić uwagę na 
otwarcie najkrótszych i najdogodniejszych dróg do 
Azji Środkowej, mogących posunąć rozwój produkcyj­
ności chaństw, a następnie uczynić tańszym przewóz 
towarów.

Pomyślne i prędkie przechodzenie po stepach turk- 
meńskich karawany wysłanej przez p. Głuchowskiego 
z Chiwy do Krasuowodzka i powrotne jej udanie się 
tą samą drogą, nieochybuie dowodzą, że droga kaspij- 
Sko-amu-daryjska ma bardzo ważne znaczenie. K u- 
piectwo środkowego pasa Rosji a szczególniej mos­
kiewskie poważnie traktowało tę próbę znalezienia no­
wej drogi do przesyłania towarów do Azji Środkowej.

Starania p. Głuchowskiego, podczas ostatniej jego 
wycieczki do Moskwy, utworzenia stowarzyszenia do 
rozwinięcia stosunków handlowych Rosji z krajami 
wschodniemi uwieńczone zostały zupełnein powodze­
niem. K ilka znacznych firm zgodziło się na przyjęcie 
udziału w składce dla utworzenia kapitału. Do pier­
wotnych czynności już została zebrana konieczna su­
ma; rozpoczęcie operaeij zależy obecnie od skutku u- 
kładów z właściwemi władzami. K apitał zakładowy 
zamierzony jest miijon rubli i ściąganie go będzie od­
bywało się w miarę potrzeby.

Celem stowarzyszenia jest założenie w różnych 
miejscach Azji faktorij handlowych, kantorów komiso­
wych, założenie bawełnianych i innych plautacij, ule­
pszenie pierwotnego obrabiania bawełny, jej prasowa­
nia i przyjęcie ulepszonych sposobów przy przewozie 
bawełny do Rosji.

* Na ijeździe l e k a r z y  ziemskich gubernji riazańskiej
roztrząsaną była, między iunemi kwcstja chorób ende­
micznych i epidemicznych. Z krótkich wiadomości, za­
komunikowanych przez obecnych lekarzy, zjazd się 
przekonał, że choroby to nader często i znacznie pu­
stoszą ludność guberujl, i że nie ma żadnej możności 
wskazać jakiekolwiek rozsądne dla zapobieżenia im 
środki, przed zbadaniem ich przyczyn i rozwoju. K o­
misja, wybrana do tej kwestji, zaproponowała w tym 
celu utworzenie oddzielnych lekarzy sanitarnych, po je ­
dnemu na każdy powiat. Przy roztrząsaniu tego wnio­
sku, zdania zjazdu rozdzieliły się na dwa obozy, dość 
charakterystyczne. Jeden z nich, do którego przyłą­
czyli się wszyscy obecni przedstawiciele ziemstwa, miał 
głównie charakter praktyczny; drugi, składający się 
wyłącznie z lekarzy, stał na gruncie czysto naukowym. 
Ze strony osób należących do ostatniego obozu wypo­

wiedziane było między innemi, że terapeuci (lekarze, 
zajmujący się leczeniem), ani na jotę nie zmniejszvli 
ogólnej liczby chorób i nie polepszyli zdrowia publićz- ! 
nego. Nawet chirurgja, przynosząca korzyść oezywi- - 
stą, okazuje się bezsilną w obec masy warunków nie­
pomyślnych, które powstają i nieprzestnją działać mimo 
oddzielnych wypadków pomyślnego wyleczenia. Zdro­
wie publiczne można tylko polepszyć, wykorzeniwszy 
przyczyny chorób, a dla tego potrzeba przedewszyst- 
kiern zbadać takowe. Takie zbadanie może być doko­
nane jedynie przez^ lekarzy sanitarnych, którzy powinni 
posiadać dla tego i czas swobodny od praktyki lekar- j 
skiej i potrzebne wiadomości. Ażeby być lekarzem sa­
nitarnym, niedość jest obeznać się z chorobami i ich 
leczeniem, potrzeba znać także gruntownie fizykę, che- 
,nj?> jeografję fizyczną i wiele i innych nauk potrzeba 
być obznajmionym z calem otoczeniem, przy jakiem 
wynikają choroby. Gdyby ziemstwo użyło wszelkich 
środkow, jakie traci na leczenie chorób, na zbadanie 
ich przyczyn i miało tylko lekarzy sanitarnych, to i 
wtedy nie byłoby żadnego błędu. Prawda, że mnóstwo 

, chorych pozostałoby nieuleozonych, lecz za to po nieja- P 
aiej  ̂ przerwie czasu ilość nowopowstających chorób ' 
zmniejszyłaby się dotykalnie. W końcu rozpraw w tym l 

I przedmiocie wynikł wniosek, aby zjazd oświadczył się jr 
na korzyść zaproszenia, w początkach, chociażby jedne- . 

i go specjalistę na całą gubernję, z należytym przy nim I 
i składem osób, dla zbadania miejscowości, wskazanych j 
| przez lekarzy ucząstkowych pod względem sanitarnym.
 ̂Ale zjazd wniosek ten odrzuoił, a większością głosów 
oświadczył się na korzyść ustanowienia 12 lekarzy sa- 

: nitarnycb.

I O godzinie 12 w południe, 15 lipca nad Moskwą 
zawrzała strastna buria, Z wielkim gradem i ulewą  

.jakich oddawna już niepamiętają. Chmura szła  od pół­
nocy, od pola Chodyńskiego, w połączeniu z gw ałto- I 

i wnym wiatrem. Przy jej zbliżeniu się do Chodyńskiego 
' obozu, dowódcy osobnych oddziałów wojsk w nim P 
j konsystujących, wyszli z baraków, żeby w  duć na każdy 
wypadek rozporządzenia; w ich liczbie znajdował się 
dowódca 1-ej brygady artylerji grenadjerów“ pułkownik 
Hermes. Zaledwie zdołał wyjść z baraku i powiedzieć 
kilka słów do adjutanta, uderzył w niego piorun. W  
obozie zrobił się naturalnie wielki alarm; po pięciu 
minutach padł równie silny piorun, a trafiwszy w ku­
chnię artylerzystów, ogłuszył jednego % znajdujących 
się w niej żołnierzy. Piorun ten padł w od leg łości co 
najwięcej 125 sażeni od pierwszego, którym został za­
bity pułkownik Hermes w 6 minut potem piorun u- 
derzył w obóz Tulskiego pułku piechoty i opalił nom? 
jednem u żołnierzowi. Życiu obydwóch nie grozi nie­
bezpieczeństwo. Burza ta trwała w obozie przeszło 
kwandrans; cały obóz był pokryty bryłami gradu o< to-  
mnej wielkości, wagi do '/« części funta; woda w wy­
sokich miejscowościach obozu stała pewien czas prze­
szło na ćwierć arszyna, w nizkioh^-na półarszyna; nie­
które namioty były zerwane; większość zaś—zatopiona. 
W krótce po przejściu burzy, do obozu przybył <rló- 
wnodowodzący wojskami Moskiewskiego okręgu woj­
skowego jenerał Gildenstube, dla oddania hołdu zw ło­
kom pułkownika Hermesa, a następnego dnia z rana 
był na nabożeństwie żałobnem.

W Moskwie straszna ta chmura s:robiła wielkie 
spustoszenia głównie w cyrkułach: Prieśnieńskim, Cha- 
mowniczeskim i Preczysteńskim. Nacmętarzu W agań- 
kowskim grad wybił większą część szyb w oknach; 
w ogrodach zniszczył warzywa, s z c z e g ó ln ie j  kapustę, 
ogórki i kartofle, w inspektach wybił 3,800 okien; w willi 
„Studiencu”, gdzie niegdyś był letni lokal moskiew­
skiego ,,Jacht Klubu, wybił 3,100 szyb w oknach i 
inspektach; w fabryce perkalików Prochorowów koło 
rogatek Trechgornych, wybił do 4,000 szyb; w ogro­
dzie Zoologicznym, w jego oddziale botanicznym grad 
pościnał prawie wszystkie kwiaty, a ulewa ta powyry- 
wała ścieżki; szyby w domach z lewej strony wielkiej 
Priesneńskiej ulicy i innych sąsiednich także zostały 
wybite. W  obrębie 5 rewirów tego cyrkułu, w domu 
Czugunowa, piorun uderzył w stajnię gdzie stało 5 
koni i dwa z nich zabił.

Liczne ulice i przecznice przedstawiały jedną masę 
wody; na przecznicy Protocznej, koło rynku Smoleń­
skiego, środek bruku został wymyty na 33 sażeni dłu­
gości i jeden sążeń głębokości; przy górze VVoronu- 
chinej, niedaleko od mostu Borodyńskiego, zjazd do 
rzeki Moskwy także został wymyty na przestrzeni 20 
sażeni. W słobodzie Dorogomiłowskiej, w 6 rewirze 
cyrkułu Chamowniczeskiego, po le vej stronie w o- 
knach domów grad wybił prawie wszystkie szyby; bu­
rza rozwaliła szopę w jednym  z domów z jezdnych i 
obaliła kilka parkanów; na Krasnej łące burz.i rozwa­
liła wozownię, należącą do jednego z fabrykantów. Na 
wale Nowińskim, w ogrodzie przy domu p. Alsufjewa, 
wszystkie szyby zostały wybite w oranżerji, którą też 
obaliła burza; na rynku Smoleńskim, w cyrkule Pre- 
czysteńskim w trftktjerni Jarraykina, grad wybił kilka 
okien; na pensji Duhamel, grad wybił 23 szyby, a 
w szkole Rolniczej 93. Burza zrywała dorożkarzom 
pudła prolotek; grad zabijał ptaki w locie; na podwó­
rzach i ulicach leżało wiele kruków i wróbli. Oby­
dwie strony bulwaru Preozysteńskiego przedstawiały 
rzeki; przy bramie Preczysteńskiej stało całe jezioro 
wody,
a — m mmmtm n w i i w i  —  ■■■■ ■■ U l  ..................................^

t e l e g r a m y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Paryż, ó sierpnia. Zgromadzenie Narodow e uchwa­
liło konwencję z bankiem i inne projekta, a następnie 
przyjęła budżet na 1875 rok, po odrzuceniu decymów do­
datkow ych d) trzech podatków stałych. Prezydent 
oznajmił, że Zgromadzenie zosta je  odroczone do 30 li­
stopada.

M a d r y t ,  6 sierpnia. Gaceta zam ieszcia okólnik 
UUoa do reprezentantów  hiszpańskich za granicą w 
przedmiocie charakteru  okrucieństwa w wojnie ze s tro ­
ny karlistó  w, którzy utrzymują, że bronią relig ji, a tym ­
czasem palą, rabu ją , mordują; okólnik przypomina okru­
cieństw a Guenda, rozstrzelanie jeńców  przez Olot, branie 
do niewoli kobiet, dzieci i starców  w prow incjach b iskaj­
skich jak o  zakładników.

OMOSCI ZAGRANICZNE.
W korespondencji przesłanej z Paryża do Norda 

pod d. 3 sierpnia czytamy: Stronnicy odroczenia żartuią 
sobie zbyt otwarcie z publicystów, chcących im wy­
perswadować, iż Francja podczas ferij zakosztuje spo- 
kojności zupełnej i że po ozteromiesięcznem oczeki­
waniu, wejdzie znowu powolnie w bramy siedmiolecia. 
Przeciwnie, wszystko nakazuje wnosić, iż obawa jak ie­
goś rozstrzygnięcia nieuniknionego już teraz, wytwo-
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rzy w tym roku położenie całkiem odmienne od wzglę­
dnego spokoju, jakim się odznaczały ferje poprzednie. 
Wprawdzie handel i przemysł 8% cierpliwe lecz cier­
pliwość ta ma granice i trudno jest nie zauważyć głę­
bokiego rozdrażnienia sprawionego nawet w szeregach 
mieszczaństwa przez postanowienie Zgromadzenia, za­
chowania nieograniczenie swojego illuzyjnego zwie­
rzchnictwa. Nie należy jednak wyobrażać sobie, iż to 
rozdrażnienie pochodzi, jak o tern zapewniają republi­
kanie, z nieumiarkowanej żądzy skosztowania słodyczy 
stanu republikańskiego, według wyrażenia p. Gainbet- 
ty. Mieszczaństwo które obecnie okazuje się tak nie- 
zadowolonem z Zgromadzenia Narodowego, nie jest ani 
monarchiczue ani republikańskie jest ono po prostu 
za dyktaturą, i oto przyczyna, dla czego Mac-mahonizm 
przez jednę chwilę miał widoki stać się popularnym 
w sferach silnej większości, złożonej z obojętnych i bez - 
czynnych. Mniemano już dostrzegać możność powtó­
rzenia się 2 grudnia, po którym nastąpiłoby kilka lat 
dobrobytu i wypoczynku. Nie był > to wiele, lecz mie­
szczaństwo francuzkie nie tworzy kombinacji polity­
cznych na obszerną skalę—zadawalnia się ono oswo­
bodzeniem choć na czas jakiś od koszmaru parlamen­
tarnego. Obecnie zaczyna ono pojmować, że siedmio­
lecie nie więcej warto od parlamentaryzmu i że je ­
śli nawet Zgromadzenie zdoła uorganizować wła­
dzę marszałka Mae-Mahona — to kraj wejdzie tyl­
ko w nowy perjod zawiklań i zamieszek. — Fa­
ktem jest, iż odmowa ze strony Zgromadzenia, wzię­
cia się bezpośredniego do rozpraw nad prawami kon- 
stytuoyjnemi, wyjść może na korzyść tym tylko, któ­
rzy zapewniają o konieczności roztrzygnięcia ekstra 
parlamentarnego obecnego stanu rzeczy. Niepodobna 
już wątpić dłużej o niemocy stronnictwa monarchiczne- 
go a nawet i sami doktrynerzy siedmiolecia stracili 
nadzieję ustalonia go na serjo. Legitymiści wyrażają 
głuche pogróżki—jeżeli nie zdołają przywrócić króla, 
mogą przynajmniej dopomódz do obalenia marszałka. 
Union odpowiadając jednemu z dzienników pseudo le 
gitymistowskich, wydawanemu na prowincji, potwier­
dza dawniej już przytoczone zdanie odnośnie do za 
tniarów swego stronnictwa. Organ ten oświadcza, iż 
rojaliśoi po świetnem potwierdzeniu swego wetowania 
w dniu 16 maja, mieli prawo wywierać swój wpływ 
w radzie rządu i że marszałek pogardzając ich rada­
mi, popełnił błąd, którego doniosłość oceni po powro­
cie Zgromadzenia z ferji. Z drugiej znow strony or- 
leaniści, obecnie przeważający „w radzie rządu,” nie 
mogą sobie powinszować obrotu jaki wzięły ich inte- 
resa. Potrafili oni podszyć się pod siedmiolecie, lecz 
to nie wystarcza jeszcze do stania się stronnictwem pra­
wdziwie rządowem. Droga ich postępowania nie jest 
dotąd wytknięta; wahają się oni pomiędzy monarchją, 
siedmioleciem i rzecząpospolitą zachowawczą, gotowi 
wejść do jakiejbądź z tych kombinacji, byleby tylko 
zyskać kilka tek ministerialnych dla siebie.

* Z Paryża piszą pod datą 29-go lipca, do Gazety 
Kotońskiej: Cesarzewicz przejeżdżał, w zeszłym tygo­
dniu przez Paryż, do Arenenbergu; zabawił tam trzy 
doby i przyjmował bez przeszkody mnóstwo gości.

* Gazeta rzymska Corresp. Italienne z dnia 29-go 
lipca, potwierdza wieść o zamiarze, cesarza niemie­
ckiego udania się w podróż do Włoch.— Pora tej po­
dróży jeszcze nie jest oznaczona, lecz prawdopodobnie 
odbędzie się ona w jesieni.

* 29-go lipca otrzymano w Berlinie wiadomość 
z Bayonny, że podług wieści nader rozszerzonych 
w mieście, karliści w Katalonji rozkazali rozstrzelać 235 
jeńców z dywizji jenerała Nouvilas.

Tslcgramv z gazet zagranicznych.

* Paryż, 4 sierpnia. Moniteur podaje wiadomość, iż 
władze wojskowe otrzymały rozkaz zarządzenia środ­
ków energicznych, celem zapobieżenia przewożeniu 
przez Francję transportów przeznaczonych dla karlistów. 
Oprócz tego pomieniony dziennik donosi, iż wojska na 
granicy pyrenejskiej mają być wzmocnione.

* Kopenhaga, 4 sierpnia. Podług otrzymanej tu wia­
domości, król przybył dnia 25 lipca do Thorshavn na 
wyspach Faroer i przyjmowany był z wielkim zapałem 
przez ludność tamtejszą. Dnia 27 lipca, eskadra kró­
lewska udała się w dalszą podróż do Islandji.

* Rzym, 4 sierpnia. Niedaleko Rimini aresztowanych 
zostało 27 przywódców stronnictwa republikańskiego, 
którzy zebrali się tam w celach politycznych.

* Londyn, 4 sierpnia. Na interpelację Bowyera, pod­
sekretarz stanu wydziału spraw wewnętrznych, p. Bour- 
ke odpowiedział, iż rząd nie ma powodu do mniema­
nia, iż nastąpi zbrojna interwencia w Hiszpanji ze stro­
ny jednego z mocarstw europejskich. Wątpi on ró­
wnież, iżby podobna interwencja ze strony jednego mo­
carstwa, dała powód i pozostałym mocarstwom do wmię- 
szania się w sprawy hiszpańskie.
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* Tegorocme żniwa w Austro-Węgrzech obiecują 
zbiory obfite i dobrego ziarna; w samych Węgrzech o- 
bliczają je na 28 miljonów hektolitrów pszenicy, 22 
miljony hektolitrów żyta, 114,600,000 jęczmienia. Te­
goroczne w Niemczech żniwa mają wynosić 80 do 85 
procent zbioru średniego, co stanowiłoby 5 do 10 pro­
cent więcej jak roku przeszłego; przeciwnie zaś zbiór 
rzepaków spodziewany jest o 25 procent mniejszy. Ję­
czmień źle wygląda; zbiorów owsa żadnych się prawie 
spodziewać nie można. Zbiory w Turcji przedstawiają 
się pomyślnie. W  Wołoszczyznie i w Rumunji żniwa 
pozostawiają nieco do życzenia. W Azji mniejszej są 
tnało obiecujące, i rząd utrzyma w niektórych ejalatach 
zakaz wywożenia ziarna. W  Niderlandach średni uro- 
^ a j  żyta; pszenice niedojrzały jeszcze, ale się pięknie

przedstawiają. W Auglji rozpoczęto już w niektórych * Z San Martino piszą do gazety palermitańskiej 
okolicach żniwa, które obiecują średni zbiór jęczmienia. ■ Amico del Popolo, że w okolicach San Martino istnieje 
Nakoniec w Stanach Zjednoczonych żniwa, tak pod w oda siarczana, z której już od kilku miesięcy wydo- 
względem jakości jak ilości, są pomyślne, i znaczna i bywają codziennie 400—500 cetnarów siarki w stanie 
przewyżka zbiorów pozostanie im na wywóz. ciepłym. Siarka ta wypływa z drugiego źródła, znaj-

— i dującego się wyżej; kiedy jej odpływa zbyt wiele, wte-
* Znanym jest wszystkim projekt przebicia tunelu dy zatykają niektóre otwory, aby jej dać czas do osty- 

pod cieśniną, Kaletańsk^ i połączenia nim Anglji z Fran- gnięeia. W  tych dniach uczyniono to samo, lecz kiedy 
cją. Obecnie donoszą o zawiązaniu się w celu urze- i  odkryto otwór, siarki tam nie było. Powzięto więc 
czywistnienia go towarzystw w Anglji i Francji, mają- myśl użyć eksplozji, podłożono minę pod główne źró 
cych się zająć wstępnemi robotami i posiadających na dło, a rezultat okazał się zadawalni -jącym. Ale przy-

tem z 11-u górników, 9 wyrzuconych zostało z szachty 
na 50 metrów: pięciu z nich zginęło na miejscu, czte­
rech jest pokaleczonych, dwóch zaś pozostało w szach- 
cie, dokąd dym i zła woń dostać się nie pozwalają.

to odpowiednio koncesje. Próby wstępne rozpoczną 
się zaraz i w ciągu roku jednego mają być ukończone. 
W razie pomyślnego ich wypadku, postanowiono bez 
zwłoki przystąpić do budowy tunelu, która zabierze o- 
koło lat pięciu.

Morze w ew nątrz Afryki. W  paryzkiej akademji 
nauk przedmiotem rozpraw była niedawno kwestja przy­
wrócenia komunikacji wodnej między morzem Śródzie- 
mnem a pustynią Saharą, przez przekopanie wązkiego 
przesmyka ziemi i przepuszczenie wody do dawnego, 
dziś oddalonego od morza i wyschłego basenu, pokry- 

I tego słonemi jeziorami, a niegdyś jego część stanowią- 
| cego. Pomiary trygonometryczne dokonane między 

„Tallin Rasson” a „Szott Mel-Rhin” wykazały, że wscho­
dni brzeg jeziora „Szott” leży o 27 metrów niżej po­
ziomu morza Śródziemnego, i że jego łożysko w mia­
rę posuwania się ku wschodowi, coraz się więcej po­
głębia, mianowicie 25 centymetrów na 1 kilometr. W v- 
nika z tego, że łożysko jeziora „Szott Sellem”, położo­
nego dalej około 60 kilom, na wschód, znajduje się 
więcej niż 40 metrów niżej poziomu morza Śródziemne­
go. Fakta potwierdzają te przypuszczenia, Szott Mel- 
Rhin wlewa bowiem swe wody do jeziora Szott Sellem. 
Badania historyczne wykazały, że rozległa nizina po­
między jeziorem Szott Mel-Rhin a zatoką Kabes, była 
jeszcze w pierwszych latach naszej ery wodą morska 
zalana i znana pod nazwą „wielkiej zatoki Tritońskiej*. 
Gdzież się więc podziała ta masa wody? Ławy piasku 
naniesionego z czasem, przerwały komunikację zatoki 
z morzem Sródzicmnem. Woda wyparowała stopniowo, 
pozostawiając bagniska po sobie, niebezpieczne do prze­
bycia, które później zupełnie nawet wyschły. Żeby 
wodę morską przywrócić w tym basenie, dosyć byłoby 
przekopać kanał 12 kilom, długi, przez dzielący go od 
morza pas nizkiej ziemi, zaledwie na kilka metrów wy­
niosłej. Wykonanie tego dzieła kosztowałoby około 
20 miljonów franków. Przewrócenie morza 320 kilom, 
długości i 60 szerokości, na południe prowinji Konstan- 
tyny, na całą okolicę w najpomyślniejszy oddziałałoby 
sposób. Żegluga ułatwiałaby komunikację między ró- 
żnemi punktami tej rozleglej niziny, masy wyparowa­
nej wody sprowadzałyby deszcze, a wraz z niemi po­
mnożyłaby się urodzajność ziemi. Wiadomo, że przed 
otwarciem kanału Suezkiego, w międzymorzu tern ni­
gdy prawie przedtem nie padały deszcze; teraz zaś tak 
się tam częstemi stały, że domy dachówką pokrywać 
trzeba było. Francuzki minister wojny wyznaczył 25 
tysięcy franków kapitanowi Roudaire, zajętemu praca­
mi geodezyjnemi w Algierze, dla czynienia dalszych 
8tudjów w widokach urzeczywistnienia tego projektu.

W ielki m ost na rzece fflississipi pod miastem tiaint- 
Louis w Stanach Zjednoczonych Ameryki, otwarty do 
użytku publiczności i poświęcony dnia 4-go z. m., jest 
jednem z największych dzieł tego rodzaju. Budowa 
jego, którą kierował inżynier amerykański James Cads, 
trwała 7 lat; koszta jej wynoszą półdziesięta miljona 
dolarów. Most, mający blizko milę angielską długo­
ści, wspiera się na słupach; stalowe łuki, rozwartości 
497 do 527 stóp, łączą pojedyńcze słupy osadzone w 
gruncie skalistym w głębokości 76 stóp do 112 stóp 
pod średni stan wody rzecznej. Masa kamienia i mu- 
ru całego mostu wynosi 103,000 metrów kubicznych; 
użyta do budowy stal i żelazo ważą 5,600 ton, czyli 
112,000 centnarów. Największy z dotychczasowych mo­
stów amerykańskich w swej masie kamienia i murów 
zawierał tylko 63,000 metrów kubicznych. Most zbu­
dowany na Mississipi ma dwa piętra; dolne służy dla 
dróg żelaznych, górne zaś pozostawione jest dla ruchu 
wozowego i dla przechodniów.

* PoiDDlki Druidów. W Journal des Dibats znajduje­
my dość interesującą dla miłośników historycznych sta­
rożytności wiadomość. Święte kamienie Druidów, te 
zadziwiające szczątki starożytnej Galji, przechowały się 
dotychczas we Francji, w miejscowości znanej pod nar 
zwą Carnac. Ocalały one przed prześladowaniem wan­
dalizmu, który niedawno groził ich zniszczeniom. W  sze­
snastym wieku kanonik Moreau liczył ich od 12 do 15 
tysięcy, teraz zaś ledwo zostało ich kilka tysięcy. Mie­
szkańcy miejscowości, gdzie się one znajdują, rozbijają 
je, aby z odłamów robić ogrodzenia dla swych pól; 
niekiedy zaś włościanie przyjeżdżają tu z wozami i za­
bierają z wielu, dla nawożenia swych gruntów, szcząt­
ki tysiąca stworzeń, które zginęły jako ofiary nieprze- 
błaganego druidyzmu. Niszczą oni takim sposobem 
resztki głębokiej starożytności. Carnac, mimo to, po­
zostaje zadziwiającym pomnikiem. Dziesięć alei, utwo­
rzonych z jedenastu rzędów mas kamiennych, ciągną 
się na przestrzeni 1,500 metrów i kończą kurhanem, 
naprzeciw którego wznosi się znany kamień centralny, 
służący za świątynię druidom. Na nieszczęście te dro­
gocenne szczątki znajdują się w ręku właścicieli pry­
watnych, nie troszczących się bynajmniej o ich prze­
chowanie. Aby zapobiedz zniszczeniu pomników, mar­
szałek Mac-Mahon podpisał niedawno dekret, zaleca­
jący administracji miejscowej starać się o zachowanie 
szacownych szczątków druidyzmu, wykupiwszy cały ten 
grunt od właścicieli prywatnych.

* W kopalni gipsu w Vossr/-sur Sagne (we Fran­
cji) znaleziono zupełny prawie sk ie le t zw ierzęcia  przed 
potow ego Paleotherium magnum. Unosiło się ono pra 
wdopodobnie czas jakiś na wodach, które te masy gip 
sowe osadziły, i zatrzymało się na tych ławach, z gło­
wa w tył odrzuconą, z wyciągniętemi nogami, w takiej 
je bowiem postawie znaleziono w masie gipsowej, z 
której je oswobodzono. Odkrycie to o tyle dla nauki 
ważne, że dotąd nie posiadano ani jednego całkowitego 
skieletu tego zwierzęcia. Okaz ten ofiarowano do mu­
zeum paryzkiego

* K atastrofa przy brzegach Japonji. Kronsztadski 
It iestnik podaje z Moniteur de la Flotte następujący stra­

szliwy obraz rozbicia. Przed odpłynięciem z Szanghai 
poczty europejskiej, przybyli tam na okręcie kupie­
ckim „Otto“, kapitan Lowel, pomocnik jego i palacz 
chińczyk, jedyni ludzie, którzy ocaleli z parostatku 
„Manezu“, z liczby 57 osób osady i pasażerów.

„M inczu“ wypłynął z Nangasaki 2 (14) marca. 
W dwa dni potem, nawpół drogi do przylądka Gotto, 
wiatr zaczął wiać z straszną siłą od NNO; ogromne 
tale tak roztrząsły parostatek, że niektóre przegrody 
wewnętrzne wyszły z swych miejsc, i wę jiel kamienny, 
rozrzucony kołysaniem po całym statku, zanieczy­
ścił pompy, a następnie zasypał maszynę, która skut­
kiem tego funkcjonować przestała. Osada i pasażero­
wie uzbroiwszy się w łopaty i kosze, gorliwie z: jmo- 
wali się wyrzucaniem węgla za burty; lecz szybko 
przybywająca woda uczyniła bezowocnemi wszelkie ich 
wysilenia. Kapitan polecił spuścić na wodę znajdujące 
się na parostatku cztery niewielkie szalupki, z których 
dwie były wybawcze.—Przesiadanie odbyło się w zu­
pełnym porządku, i na szalupy zabrano nawet kompas 
oraz jaką taką prowizję.

W kwadrans, jedna z łodzi wybawczych (life-boat) 
poszła na dno; wkrótce potem druga (zwykła) prze­
wróciła się. Trzecia opierała się czas jakiś falom, lecz 
następuio znikła z oczu, a ponieważ była źle zbudo­
waną, przeto zguba jej nie ulega wątpliwości. Kapi­
tan, znajdujący się wraz z swym pomocnikiem na dru 
giej szalupie wybawczej, długo trzymał się przy po- 
pomocy wioseł, dopóki nareszcie wiatr, zwróciwszy się 
ku zachodowi, nie pozwolił postawić żagla i skierować 
się ku brzegowi japońskiemu, do którego było jeszcze 
130 mil. Fale, które się wdarły do szalupy, spłukały 
9 chińczyków. Od tej chwili szalupie każda chwila 
groziła zatopieniem. Około godziny 4-ej, pasażer Co 
cker wskoczył na burtę, i z okrzykiem rozpaczy „by 
wajcie zdrowi” rzucił się w otchłań; jeden z oficerów 
statku, postradawszy rozum, za nadejściem nocy po­
szedł za jego przykładem. Superkarg Spedling, cier­
piący silnie od kołysania się statku, oświadczył, że 
prędką śmierć przenosi nad powolne konanie, a schwy­
ciwszy butelkę wódki, wychylił ją duszkiem i umarł 
w przeciągu pół godziny. Wreszcie jeden chińczyk 
spokojnie połknął ogromną dozę opium i zasnął snem 
wiecznym. O północy na szalupie pozostał tylko ka­
pitan, jego pomocnik i dwaj chińczycy. Trudno so­
bie wyobrazić moralny i fizyczny stan tych ludzi po 
dokonanych w ich oczach czynach rozpaczy!

Kiedy nieco burza ucichła, kapitan i jego po­
mocnik, dla ulżenia szalupie, rozkazali swym towarzy­
szom, płynąć za nią na linie holowniczej. Podtrzymy­
wani przez dwa wiosła i obwiązani linkami około pasa, 
chińczycy ciągnieni byli za szalupą dotychczas, dopóki 
jeden z nich nie przepadł; wtedy drugiego, na pół u- 
marłego, wzięto znów na szalupę. Nareszcie weszło 
słońce, a wraa z nim nadeszło wybawienie od zguby. 
Nieszczęśliwi żeglarze byli spostrzeżeni przez statek 
kupiecki „Otto,” który ich dostawił do Szanghai.

*  Jutro, i  powodu święta uroczystego, D zien ­
nik nie wyjdzie.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).— Tow arzystw o a r tj-  
stów  dram atyozayoh pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —  
Dziś, w piątek, opera S inobrody .—  Początek o godzinie 8-ej.

W LETNIM TEATRZE OGRODU „ELDORADO" (przy uli­
cy Długiej Nr. 5 8 8 v - T o w a r z y s t w o  artystów  dram aty­
cznych pod dyrekcją Józefa Texln. — Dziś, w piątek, dramat 
Dama t  kam clj^- Początek o godzinie 8-ej.

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej). _  Dziś i codziennie, 
P rzed staw ien ia  profesora Uoltum, chwytania kul z dział wy­
strzelonych i inne ćwiczenia z kulami, _  ze współudziałem pani 
Uoltum i uowo-przybyłych artystów—  Początek o godzinie 8-ej 
wieczo'em. — Cena miejsc: l-sze miejsce kop. 60, 2-gie kop- 
4 0, wpiście kop. ?o.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  JLetQl Cyrk braci
Godfrey. —  Dziś i codziennie, Wielkie przedstaw ien ie wyż­
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi­
cznych i mimicznych i t. p Początek o godzinie 8-ej.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

War szawsko-PetersburK ska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 80 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i’ o godz. 1 mim 

ft wieczór.

nr 7 7  W am aw sko-W ied eń sk a .
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski , klasa 1 i 2) o godzinie U  min. 40 w 
nocy.

Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osooowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10  

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pociąg kurjerski o godz. 5 min. 16 z rana
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. io  min. 8 s rana.

W arszaw sko-B ydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

rooiąg kurjerski (klasa *1 i 2) o godz. 3 min. 8 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 4 8 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 8 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Dragi) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 6 min. 53 z rana.
lociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. I I  mm. 4$ 

z rana.
Pociąg pocztowy 3 kla-y o godz. 3 min. 4 3 po południu 
Przychodzą (na Pragę): o godz. io  min. 3 w nocy; •  

godz. 4 min. 42 wieczorem; i o godz. U  min. 2 8 z rana.

W dniu 2 5 (6) bież. mios. i roku, chorrob w 8-mia 
cywilnych szpitala.,li: przybyło 51, wyzdrowiało 40, umarto 4 
pozostało 1414 (mężczyzn 6 53, kobiet 7 62>, z nioh w szpitalu' 
starozakonnych mężczyzn 134, kobiet 155.

Priyjechał: — Jenerał-mnjor Bulaioicicz, z  zagranioj
Wyjechali: — Rzeczywiity radca stanu Mamusin, za 

granicę; Radca stanu Schlótzer, do ParyżnJ

Za Redaktora, E. Wojewódzki.

Cena ok ow ity  dnia 25 l ip c i  (6  sierpnia).
wiadro od rs. garn iec  od ra.

Hurtowa składowa 6 . 1 1 ,*— 6.14,* . 1 . 9 9 __2 .0 0 .
Pojedyncza szynkarska 2 . 0 8 __2 .0 4 .

S to su n ek  g a rn c a  do w iadra 1 0 0  8 0 7 ‘/ 4. (G. U.)
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Berlin . .
,» • • 

G dańsk 
Ham burg . 
Londyn

„ * 
P aryż . .

Wiedeń .
», • 

Petersburg
1, •

Moskwa

IV o k  s l fi,

100 T al. .

300 B. Mk. . 
l i f t .  Szter.

300 Frank .

150 Zł. W. A. 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

Ż ądane | Płacono.

ż m.
8 d.
3 m.
2 m.

i 3 m. 
'kr. ter. 
i 10 d.
I i,
12 m.

3 aa 
3 d.
1 m.

PIW KWO U N IK  W A RS Z A W8K..I.

W arszaw a 
dnia 26 lipca (7 sierpnia).

W i d o w i s k a. 
w i b l k i  t e a t i v —Jutro, w sobotę, W idow isko  b e z p ła ­

tn e : ak 2 -gi opery Życie paryzkiej balet W esele w  O jco­
w ie; Hfmn n aro d o w y .— Początek o godzinie 7-ej.

TEaTR LETNI W OGRODZIE SASKIM.— D ziś, w piątek, 
komedjf ze śpiewkami w 1 akcie, F o rte p ja n  B erty ; —  komedja 
1-y raz,O jcinlek|— krotochwila w 1 akcie, Piosnka WlljaSZ-
k a .— Ptozątek o godzinie 8-ej. —  Jutro, w sobotę, komedja ffli-
ło ść  n łog iego  m łodzieńca.—  Wczoraj, było osób 3 7 8 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w gmachu un iw ersy te tu  " or- 
zawskie;o).— O tw a rty  W n ied tie le  bezp ła tn ie .

WYiTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH — Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny 5ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny- — 
Wejście od osoby w dnie powszednie zop. 15: — w niedziele zaś i
świętu lop. 6.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 125 . . . . ,
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg śelaanyoh 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za 9 z t u k e ..................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-ByJg. za rs. 100 
Akcie .. ,, po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiei . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 .............................
Akcje Wars*. Towarz. Ubozp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . .  
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 5C0 .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Oertyiikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . . 
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ........................................
lis ty  Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
l is ty  Zastawne nowe 5u/0 z r .  1869 i) ■ ■ ■
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy J) . .

,U  ?°rja ■ ■5°/0 Listy Zasiawne miasta Łodzi •) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 * ) .......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Boa. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 .

- ditto ostęplowana 
„ „ „ 1866 rs. 100
? . ,  ” . " , ditto ostęplowauaj  Y„ Listy Zastawne Rosyjskie

Hi. M K. 1
ICC S i 106 6
ŁOft 5 (OS 76

•— — —
— —

7 17 Vt 7 l i* / ,
—• —- w*
* • • I V , «—
— — —
97 50 —
99 40 saa
99 78 — ---
— — 100

—

- — 148 60

___ . -
—* — 94 76

—

mmrt
— — 73
— — 76

U f — 115 —
— —a -Mi

100 —
— — — —

--- — —
—* — —

- — -

— —
— --- --- —

— — — —
— — —

—w --- —
— — --- —■
— - — c —a

99 60 93 60

99 60 93 3 0
91 76 91 46
97 65 67 35
86 75 86 46—w — —
78 95 78 66

—
— —
98 75 97 76
101 — 1 * >
— — — —

174 — 173 —
— — —

175 — 174 —
— —

109 95 —
Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnyeb rs. — k 40 .

) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. — k .411/',. 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m .W arszaw y rs. 1 k. 7 * .

*) Wartość kuponu Listu Zastawnego w. Łodzi ra. J k. I4 ‘»/U.
) Wartość kupona od listów likwidacyjnych rs, — k. 7S tyt .
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UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE 
3 A J IB J IE H Ifl H U P H B H J I E m i

N. D . 4694.
MY ALEX A N D ER Il-g i

Oesąsz W s z e c h  R o s j i  K bół P o i .s k i  

& & &
Wiadomo czynimy, i i  

T rybunał Handlowy w W arszawie
w Imieniu Naszem 

wydał wyrok następujący:
Obecni: Działo Bię na sesji Try

Umieniecki Prezes. bunału Handlowego w
Fuchs
Flatau

) _ . . Warszawie dnia ósme- 
) i3̂ d21OW10 g0 (dwudziestego) L ip­

ca  tysiąc osiemset 
siedmdziesiątego czwar 
tego roku.

(podp.) Umieniecki Prezes,
( — )  Andrychiewicz Podpisarz. 
T rybunał Handlowy w Warszawie.

W rozpoznaniu wniosku Sędziego Komisa­
rza massy upadłości I n t o n i e g o  G ó r ­
s k i e g o ,  względem wyznaczenia nowego o 

. statecznego terminu do likwidacji dla wierzy­
cieli niestawujących, uczynionego

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Na zasadzie art. 511 K , H. do likwidacji i 

i werefikaoji wierzytelności w masie upadłości 
Antoniego Górskiego dla nie stawających wie­
rzycieli jako to: Henryka Jaspiastejn, Warsza- 

' wśkic Towarzystwo YVzajemnego Kredytu, Mi- 
cliala Kalisz, C. Reother et Com., Jeweckiego, 
Arcnsa, Kassy Przemysłowców Warszawskich, 
Franciszka Grudzińskiego, Chociszewskiego, 
Joska  Ryfenholtą, Samuela Ąiitpuicg* Fraeu- 
kel, Franciszka Fuchś, Tengenbauma, Griłn- 
blata, Szyroków, Moizego, Konopackiego, Hoch 
i syna, Kijasa i spółka, Fabryki Gazu, Mańczy- 
ka, Bobrowskiego, Hermana Hojdenwartzol, 
Ludwika Szawłowskiego wszystkich w W arsza­
wie zamieszkałych, ja k  n itm uiej dla wszyst­
kich innych wierzycioli dotąd wcale niewiado­
mych, termin jednomiesięczny poczynając od 
dnia publikacji Wyznacza. Mocą wyroku w I 
Instancji wydanego, podanie którego do Dzień 
nika Warszawskiego gazety Sądowej i gazety 
Handlowej syndykom poleca.

(podpisano) Umieniecki Prezes.
(podp.) Andrychiewicz Podpisarz.

Zalecam y i rozkazujem y w szystkim  K om or­
nikom  Sądowym aby w yrok ten  w yegzekw ow a­
li, P rok u ra to ro m  K rólew skim  aby tego dopil­
now ali, K om endantom  i urzędnikom  siły  zb ro j­
n e j, aby dodali pomocy wojskowej gdy o to 
praw nie wezwani zostaną.

Za zgodność niniejszego wyciągu głównego 
wyroku ze swym oryginałem na papierze stem­
plowym ceny kopiejek piętnaście spisanym 
świadczę i takowy wydaję Syndykom massy.

■ W arszawa 8. 8 (20) Lipca 1874 r.
Podpisarz,Trybunału Handlowego 

(podp.) W. Andrychiewicz.
Syndyk tymczasowy m assy upadłości An­

toniego Górskiego.
Zaw a lam ia , że d la  dogodności stron  inte- 

"resśowanych w zastosow ań u się  do pow yi 
łbytowanógo Wyroku, term ina s ta łe  na dni 
Środowe mianowicie: 31 L ipca (1 ‘J S c r p n ia )  
7 (19), 14 ('16) S ierpn ia  i 21 S ierpn ia  (2 
Y lrześnia) r. b 1874 godzinę 6 '/g z południa 
w T rybunale Handlowym  w W arszaw ie vy  
znaczone , zostały , w ty tb  więc term inach 
w ierzyciele zgłaszać się zechcą.

v, ■ s a  S tanisław a P róchn ika  Patrona.
Adam  Zaw adzki, O brońca Sądowy.

N. D. 4096. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r.
T . X I), podaje do publicznej wiadomości, że 
w &.-'8- Kwifetnła r. b. otrzymał prośbę od maj­
stra C . Cbarytónowa o wydanie na jego imię 
5-lctniega przywileju na nowej budowy pij ce 
i kpmjUŁ służące do zniszczenia wilgoci w 

"nSeszKalnych : niemieszkalnych budowlach.

N. D. 4097. Departament Handlu
i  R ękodzie ł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr.
T . X I), podaje do powszechnej wiadomości, że 
w d. 27 M arca r. b. otrzymał prośbę od p 
Kaupe o wydanie na imię cudzoziemca Pau- 
kśza 10-letniego przywileju na mechaniczny 
rogulator-pompę do nasycania wodą parowycą 
kotłów.

N. D. 4098. Departament handiu  
t bękodzieł.

Na zasadzie 135 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I) podaje do wiadomocci publicznej, że w 
d. 12 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od cudzo 
ziemca Werter o wydanie mu 5 - letniego przy- 
wileju rta przyrząd do wymierzania ciał syp­
kich.

N. D . 4099. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pt . 
TVXI), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 15 Kwietniu r. b. otrzymał prośbę od puł­
kownika Kałukuskiego o wjrdanie mu 5-letnie 
go przywileju na przyrząd do zbadania wewnę- 
trznege ‘naprężenia w massach metali.

Ni D. 4500. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Z b. P r. 
T . X I), poduje do wiadomości publicznej że w 
d. 15 Kwietnia r  b otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie Assessorowi Kollegjalneuiu 
Ferm ykin 5-lctniego przywileju nu udoskona­
loną maszynę rlo hartowania gwoździ, łebków 
i innych przedmiotów.

N. D . 4501. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r  
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 16 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od tech ­
nologa 1 -ej klassy A Ciechanowskiego o wy­
danie mu 5 -letniego przywileju U U udoskona­
lenie budowy warsztatu do rozpiłowywania 
drzewa.

N. D. 4502. Departament Handle 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r
poilnje do wiadomości publicznej, śe 

w dniu 18 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę 
od p. Gotgejla o wydanie cudzoziemcowi Gurm 
i Kle mm 5-lstniego przywileju na nową maszy 
nę do polerowania drukarskich liter.

N. D. 4L03. Departament Handlu 
t Rękodzieł,

Nn zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T. X  IX ipodaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 19 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Artnango o wydanie cudzoziemcowi Hendriks, 
3“letkiego przywileju na zabezpieczenie od 
“wybuenu lamp i rezerwoarów zawierających p e ­
troleum \ inno palne płyhy i gazy.

N. Br 4504* Departament Handlu 
R ę k o d z ie ł .

No zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. Pr.

A q3b o jo h o  n e iia y p o Ł

T . X I) podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 20 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od K u - ,
pca W olfa o wydanie mu 5 -letniego przywi .  !
leja na niewyczerpany kałam arz do kopiowa­
nia.

N. D. 4506 . Departament Handlu 
i  Rękodzieł 

Na zasadzie 145 art Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 23 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p. K a­
upe o wydanie cudzoziemcowi Queston 10-le­
tniego przywileju na  udoskonalenie budowy pa­
rowych kotłów i ich opalanie.

żonycb, a od czasu pogorzeli w r. 1852 przez 
właścicieli opuszczonych.

Wzywa właścicieli pomienionych placów, a 
mianowicie:

AS 213 sukcesorów Szlumpra.

N. D 4507. Departament Handlu 
i  Rękodzieł 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), poaaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 23 Kwietnia r. b otrzymał prośbę od p. 
Deno o wydanie cudzoziemcowi F . Hoffman 
10-letniego przywileju na udoskonalone maszy­
ny do wyrobu gwintów

N. D. 4508. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U sł. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 30 Kwietnia r .  b. otrzymał prośbę od mecha­
nika Gece o wydanie mu 5-le-tuiego przy­
wileju na uniwersalną maszynę do szycia.

N. D. 4509. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . (II) , podaje do wiadomości publicznej że w 
dniu 30 Kwietnia r. b, otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi F . E. de 
Marsan 10 latu ego przywileju na aparat i spb- 
soby do wytwarzania elektrycznego św iatła.

N. D. 4512. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. UH. Przćm. (Zb. pr. 
T . X I), podaje do wiudytpości piąblipznej, że w 
d. 20 Kwietnia r. b. otrzym ał prośbę od (nie- 
szczanina Iżbołdina o wydanie mu lo -le tn ie- 
go przywileju na przyrząd do scierąpią drzewa 
na massę papierową na żarnach młynarskich.

N. D. 4087. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do publjcznąj wiadomości,, żc 
w d. 26 Marca r. b. otrzymał prośbę od p. K a ­
upe o wydanie na imię codzoziemca Stil i 
Mac-Innesa 10-letniego przywileju na udosko­
nalonej budowy żelazne aparaty hamulcowe.

N. D. 4Ó88 Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 27 Marca r b. otrzymał prośbę od Inżóńiera 
8zuberskiego o wydanie mu 5-leniego przywi­
leju na meble do spania.

N. D. 4089. Departament Handlu 
< Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, żp w 
d. 5 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od Asse- 
ssora Kollegjalnego Dementiewa o wydanie 
cudzoziemcowi Clarku Ip-Jetnipgo przywi­
leju na sposób wyrobu torfowego opału i węgla 
torfowego z surowego torfu.

N. D. 4090. Deoartament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Trzem. (Zb. P r. 
T. X I), podaje do wiadoiności publicznej, że 
w d. 9 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcom Broniewskie­
mu i Urbanek 5-letniego przywileju na przy­
rząd do szybkiego opróżniania dyffuzyjnych 
naczyń w cukrowniach.

N. D. 4091. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T. X I ), podaje do wiadomości publicznej, że 
d. 9 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od dzio 

dzicznego honorowego obyśrahila Ganeszyna i 
technologa Popowa o wydanie im 5-lcfnjcgo 
przywileju na sposób otrzymywania z mydlin 
stałych i płynnych kwasów tłustych.

„ 214 ł> Nelken.
„ 215 5ł Holt*.
„ 216 Simona Beatus.
,, 217 SS-ów Chi bel.
,, 218 11 Rabkę.
„ 219 11 Kuhn.
„  220 1) Ruth.
„ 221 11 Szachtcl.
„ 222 11 R a w ic k i .
„ 232 >1 Drejer.
„  233 11 Wannę.
„ 234 11 Beatus.
„  235 »1 Kopel.
„ 236 11 KwaCz.
„  237 11 Zandt-
„  238 11 Hirsze.
„ 239 11 Klein.
„  240 >1 Zejfe.
„  275 11 Lejchter.
„  276 11 HObel.

Xś 277 >1 W ejs.
Mś 278 11 W aks.

„ 279 11 W eltzinan.

furażu i słomy od dnia zatwierdzenia licytacji, 
do 1 (13) Października 1874 r. (wypisać szcze­
gółowo z obwieszczenia, po jakich couach po­
dejmuje się dostarczyć przedmioty dostawy) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczo- 

Inym.
Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono­

micznej m.Warszawy vadium w ilości rs. 478 
i na koszta ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N N pisałem 
dnia . . . m-ca . . .  i roku (podpisać wyraźnie 
imie i nazwisko).

Warszawa d. 24 Lipca (5 Sierpnia) 1874 r.
>— 1

Aby w ciągu trzech miesięcy zgłosili ń ę  do 
miasta Kalisza zM agistratu miasta Kalisza z dowodami stwier- 

dzującemy ich prawa w łasnośti, dla zrobienia 
ugody o Sprzedaż placów, gdyż po upływie te ­
go czasu, place te zostaną oszacowane z urzę­
d u j  będą wystawione na  sprzedaż w śrisłem 
zastosowaniu się do Postanowienia Namiestni­
ka Królestwa z dnia 19 Czerwca 1818 roku.

Kalisz d. 20 Lipca 1874 r .
(1—3)

i ■ -  L »

OT W AliłJlE SPADKOW E, 
OTKPiilTIE HAOJIfcftCTliii;

4695. Rejent Kancelarji Ziemiańskie)
ID Warszaigie. . . .

Z powodu śm ierci: i° vValereg > M atys*- 
ko wierięycijłla połowy sum y rs l,10d i rygo­
ru  z n ią  połączonego na nieruchom ości W ar­
szawskiej Nr. 1 143 w dział - IV i Ul pod Nr. 
4 wykazu hypotecznego ubezpieczonych i 2° 
Maieus’za  Do leckiego w łaściciela n ierucho­
mości W arszaw skiej Nr. 12ÓÓ, toczy s ę po
stępow anie spadkowe, do ukończenia k tó ­
rych to spadków terrain na dzień 7 (19) Lu-ryi-h to spad, 
tego <875 roku 
czam.

w Kancelarji mojej wyzna- 

Józef M ajew ski.

N. D . 4691. Rejent Rancelarjl Ziemiańskie) 
w K arszawie.

Z powodu iiastąp ionej śm ierci 1" A lek ­
sandra  R adosżew sk ego, właściciela dóbr 
Byszewo z o k ręgu  Łęczyckiego, 2° K on­
stancji ze Zdziechow skicb M adilińskiej. wie- 
rzycielk i sumy rśr. 3,000 na dóbraeh O ssa 
Z okręgu  R a oskiego, .pod N r. 2 1, ubezp ieczo­
nej; wraz z ścieśnieniem  w dziale I I I  pod N. 
o zam ieszczone; toczą się postępow ań.a spad 
kowe, do ukończenia k tórych  w K&aceiarji 
podpisanego R ejenta, term iń na dzień 3 (l.>) 
Lutego la ło  r  wyznaczony został.

Jó z e f Szaniawski.

A. D i  Sit U. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie. , , ,

Po zaszłej śmiórci Jóźefy  z Koźmimów 
F isz e r wierzycielki sumy rs. 14,850 na do 
b rach  Gocławice Podczachy A B. D. z p o ­
w iatu Gostyńskiego pod Nr. 4 dzia łu  IV u- 
bezpieczonej; toczy się postępow anie sp ad ­
kowe i term in do ukończen ia  takowego na 
dzień 12 (24) Lutego l»7ó  r. w K ancelarj 
podpisapego R ejen ta  wyzuaczouy został. 

W arszawa d. 24 L ipca (5 S ierpnia) 1874 r.
Teofil Brzozowski.

N D. 46łÓ.

N. D. 4092. Departament Handiu
i  Rękodzieł. . ■ ’ 'r

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 1 1 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzożiemcowi Quillerowi 
10-letniege przywileju na udoskonalenia w 
sposobie wyrobu z żelaza w połączeniu ze s ta lą  
płyt i rur.

Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
ta Warszawie.

Po śm ierci: 1° G rzegorza ifowalew, w ła­
ściciela nieruchom ości W arszawskich Nr. 
|7§Q i Ny. 1781; toczy się  postępowauji; 
spadkowe term in dla regulacji którego na 
dzień 12 (24i Lutego 1875 roku  w Kancerla- 
rji podpisanego R ejen ta  wyznaczony został.

W arszaw a d. 24 L ipca (5 Sierpnią) 1874 r.
K arol Góstbmski.

N. D. 4093. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
dnia 11 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od 
Assesiora Kollegjalnego Gurjewa o.wydania 
10 letniego przywileju na imię cudzoziemca 
Bi le na  system udoskonaloną) budowy dla 
grobli.

N. D. 4094. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzi* 145 art. Ust. ‘Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 12 Kwietnia r. b. otrzymął prośbę od w łor 
ścianina Szczegółowa o wydanie mu przywileju' 
nu wynalezioną przez niego maszynę dźwignio­
wą.

N. D. 4095. Departament Rolnictwa i 
l ’rzemętłu iF iejskiego.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr, 
1'. X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 10 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Gotgeila o wydanie cudzoziemcowi Burdtowi 
5-letniego przywileju na powietrzo-gazowy a- 
parat.

N. D. 4513. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U«t Przem. (Zb P r. 
T. X I), podaje do wiaunmości publicznej, że 
w d. 19 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Armango o wydanie cudzoziemcowi Tessieudu 
Mote 10-letniego przywileju na nowy 
przyrządzania stali z fosforem.

N. D. 4505. Departament Handlu 
t Rękodzieł.

Na zasadzie punktu 153 Ust. Przem. (Zb. 
Pr. f .  XI i, pouaje do wiadomości publicznej, 
w d. 22 Kwietnia r . b. otrzymał prośbę od 

prowizora Hurwicza o wydanie mu i dziedzicz,- 
nemu obywatelowi honorowemu Rosenthal 
6-letniego przywileju na wprowadzonie nowego 
sposobu wyrobu fosforu w liossji.

N. D. 5014. Departoment Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 1 45 art. Ust. Prjtern. (Z b. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości pubjięznej, że w 
d. 16 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od szla­
chcica W radja o wydanie mu 10-letniego przy­
wileju na samodziułający gazowy przenośny 
zakład pod nazwą , ,oświetitiel".

N. D. 4661. Magistrat miasta jjuberniatncgo 
Kalisza.

Mając zamiar urządzić skwer na  placach pu­
stych przed Bożnicą m iejską w Kaliszu poło-

.V .1 D . 2616. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci;
1. E rhardyny  z G arszyńskT h Kanigow 

skiej, w łaścicielki dóbr M łyn Tylin z o-gu 
W icluńsk ego.

2. Seweryna Tymowskiego, właściciela 
dóbr Konty z o gu * i e  uńshiego,

3. F ranciszki z Jasieńsk ich  l-o  voto Gor- 
czyclrtój 2-o voto Doruchowskiej, współwłaś- 
ciclelki wierzytelności rs. 750 z procentam i 
zafeghm i na rs  900 obrachow atetni, pod 
Nr. 2ó w d z ia 'e  IV  wykazu, na  dubrach No 
wa W>eś część I I  z o, gu Pyzdrskiego,. przed- 
tern-lokowanej, funduszem  Likwidacyjnym w 
B anku Polskim  znajdującym  się, sp ł -.conoji 
o tw orzyły  s ię  spadki, do uręgulonauia k tó ­
rych termin na dzień 2 )  Października (9 Li- 
Stopada), 18.44 f. przed sobą.wyznaczam.

K al.sz d. 22 Kw ietnia (4 Majai 1-74 r.
Zenon Ł opujki 

   ', I I . i u ■ w m
E L C Y T A C J E . —  TO PEM .

łV. D. 4688. M a g is tr a t  M ia s ta  W a r s z a w y .
Uiiid 2 (14) Sierpnia r. b. o godzinie i* w 

południe, odbywać si§ będzie w sali licytacyj­
nej Magistratu m.‘ Warszawy licytacja na do­
stawę furażu i słomy, od dnia. zatwierdzenia 
licytacji, do 1 M3) Października 1874 r. po­
trzebnego w ilości na miesiąc jeden obliczonej, 
u mianowicie:

A ) dla Warszawskiej Straży
O g n l o n r j i

1. Owsa około czetwerti 307 od rub. 6 kop. 
72 za czetwert.

2. Siana około pudów 3030 od kop. 42 za 
pud. , . o .

3. Słomy około pudów 757 od kop. 24 za 
pud.

B) dla Warszawskiej Miraży
P o l i c y j n e j t

1. Słomy około pudów 262 od koy. 24 za 
pud.

L icytacja odbywać się będzie głośn,
Niąslawujący do licytacji mogą sk'adać lub 

nadsyłaćna ręce p. o. Prezydenta m. v suli li­
cytacyjnej Magistratu w dniu do licytacji ozna 
czonym do godziny 12 ej w południe deklara­
cje opieczętowane na papierze stemplowym ce­
ny kop. 70, podług podającego się pon je j wzo­
ru, w których wyraźnip bterumi bez ikrobań, 
poprawek i przekreśleń, wypiszą ceny jo jakich 
podejmują się powyższej dostawy.

Otworzenie złożonych deklaracji mstąpi za­
raz po ukończeniu licytacji głośnej.

przystępujący do licytaoji,powinni irzy pro­
śbie na steinplu ceny k. 7Q.juk równeż skła­
dający deklarację dołączyć kwit Kasy Głównej 
Ekonomicznej m. Warszawy na zlożore w tejże 
vadium w ilościr rs. 478. i n a  kosztu o-łoszenia 
rs. 25, które nieutrzymującemu się przj licytacji 
natychmiast zwrócono będą.

W arunki i są do przejrzenia w Wy 
dziale Administracyjnym każdodzienns wyją­
wszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.

N. D. 3592. Dyrekcja Szczegółowa 
towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a rty k u łu  7 Postanow ienia b. Rady 
Adm inistracyjnej K rólestw a Polskiego z d. 
28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r. i upow ażnień 
przez 1 lyrekcję G łów ną Towarzystwa K redy­
towego Ziem skiego udzielonych, następu jące 
dobra  ziem skie po uposażeniu  w łościan  po­
zo sta łe  za zaległości w ra tach  T ow arzystw u 
należnych, są  wystawione z przyległościam i i 
przynależytóściam i na przym usową sprzedaż 
przpz publiczną licytapję w m ieście K iel­
cach w kaucelarjach  h ipo tecznych , poniżej 
wymienionych.

I. Dobra Balicki k lucz z wsiam i Zawada, 
Kotliće, Polanki i m łynami Dąbrówka 1 Bugaj 
położone w .okręgu Szydłowskim, zaległość 
w ra tach  wynosi rs. 1,200,vadium do licytacji 
wynosi rs. 2,100, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 47,l9ti, term in przedaiy  d. 13 (25) 
Stycznia 1875 r. przed R ejeatem  Kancelarji 
Z ióm isńskiej Juszyńśkim  Grzrtgorżem.

5). Dobra B osjo iłiee, Toporów i n ń lk a  z 
folwarkiem . ąbfów ka JBossowska. położone 
w okręgu tkopnickim , zaległość w ra ta  h 
wynosi rs. l,2op. yadium do licytacji wynosi 
rŚ  2 .D.iO,’ licy tacja ' rozpocznie się od sumy 
fs 81 4.10,term in sprzedaży d. 13 (2 5 j S ty ­
cznia 1875 roku, przed Rejentem  K ancelarji 
Z iem iańskie'. Szcżepauów skim  Adamem.

3 D ohra Buszków, położoue w okręgu 
Miechowskim, zaległość w ra tach  wynosi rsr. 
470, vadium do licytacji wynosi rś. 900, licy­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 17,172, te r­
min przedaży duia 13 (25) 8tycznia 1875 r o ­
ku przed Rejentem  K ancelarji Ziem aóskiej 
Holewińskim Koustaiitym

4. Dobra Bzów z folwarkiem  Jordanów ka, 
położone w okręgu cilickim  zaległość w ra­
tach wynosi rs . 450, vadium  do li ty tac) i wy- 
bosi rs . 75T, licytacja rozpocznie się  od su ­
my rs. 13,080, term in sprzedaży dnia. 13 (25) 
Stycznia 1875 roku, p rzed  R ejentem  K ance­
larji Z iem iańskiej Juszyńskim  Grzegorzem.

5. Dohra Cbome aów  z folwarkiem  Z ag ó ­
rze położone w okręgu szydłow skim , zale ­
g łość  w ra tach  wynosi rsr. 450, vadium do 
licytacji wynosi rs. 750, licytacja yozpocznie 
się  od sumy rs. 16,855, term ia sprzedaży d 
13 (25) S tyczni* 1875 roku, przed  Rejentem  
K ancelarji Z iem iańskiej 3zczepanow skim  
Adamem.

Jj, D obra Drużykowa R ędziny i D ąbrów ka, 
położone w okręgu Jędrzejow sit m, zaleg łość  
w ra tach  wyńosi rs. 370, vadium  dó licytacji 
wynosi rs. 750, 1.cytacją rozpocznie się  od 
sumy rs. 17,463, term in sprze laży dnia 14 
(26, Stycznia 1*75 r  , przed R tyćutem  Kan 
calarji Z iem iańskiej Holewióstcim K onstan­
tym

7. D obra E b b iec in  z przylegtośoią Zwie­
rzyniec, położone w o gu Szydłowskim, zale­
głość w ra ta  h wynosi rs. 280, vadium do licy­
tacji wynosi rs . 600, licytacja rozpocznie s ę 
od sumy rs. 13.497, lerm in sprzedaży d. 14 
(26) Stycznia 1875 r., przed R ejentem  Kan 
celarji Z iem iańskiej Juszyńskim  G rzego­
rzem.

8. Dobra Konatautynów, położone w o-gu 
śtopuickim , zaległość w ra tach  wynosi rs. 
do, vail.um do licytacji wynośi rs. 2ÓÓ, l i ­
cytacja  rozpocznie s ę od sumy rs. 5 ,5 i3 . 
term in sprzedaży d. 14 (26) ntycznią 1875 
r , przed Rejentem  Kancelarji Z iem iańskiej 
Makowskim Stanisławem .

9. Dobra K ostki W ielkie i M ałe i B ieniąt- 
ki, półożońe w okręgu Mopttickim, zaległość 
w ra tach  wynosi rs . 980, vadium do licytacji 
wynosi yę i,7  Ó, licy tacja rozppczuie się od 
umy rs 26,8uO, term in przedaży dnia 14 iZÓ, 
Stycznia 1875 r., p rąed  R ejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej Holewińskim Konstautym

10. D obra L g o ta  m urowana i Ł g o .k a  z 
częścją  Podlesi , wsią Dupice, folwarkiem  
I'rzytulisito i Żerkowice, z wsiami Przytuli­
sko 1 S imoszyce, położone w okręgu Pil - 
ckim, zaległość w ra tach  wynosi rs. 1,350, 
yadium do licytacji wynosi rs , 2,200, licyta­
cją rozpocznie się  od snmy rs. 41,006, te r­
min sprzedaży d 15 (27) Stycznia 1875 y., 
przed Rejentem  K anceiarji Z iem iańskiej Ju - 
szyóskim Grzegorzem.

I I .  Dobra Ostrowce, p  łożona w okręgu 
3topuickim , zaległość w ra tach  wynosi rsr. 
220, Vadium do.licytacji wynosi rs. 45Q, licy­
tacja rozpocznie się od auray rr  7,483, te r­
min Sprzedaży dni* 15 (27) Stycznia 1875 r. 
przed Uejeętem  Kancelarji Z iem iańskiej J u ­
szyńskim  G rzegórzem .

12- D.óhra  Ugrodziejiiec * wsiami Pudzam - 
ozę, Kiełkowicti, Ryczów, z citęścią wsi Kar 
bnie, z attynfenojami Że/azko, Szrubernia, 
Morus t C euturja , położone w okręgu, Pilic- 
kim, z legł.iść w ra ta c h  wynosi rs r . 3,500, 
vadium de 1 cytacji wynosi rs. 4,800, licyta 
c ją  rozpocznie się od sumy rs. 62 940, te r  
rón sprzedaży d. 1 5 (2 7 ) Stycznia 1875 r. 
pr^ęd R ejentem  Kancelarji Z em iańskiej Ma 
kowski i Stanisław em .

,13, Dobra Piasek M ały, położone w o k rę ­
gu 8topnickim , zaleg łoś^  w ra tach  wynosi 
rsr. 315, vid ium  do licytacji wynosi rs. 600. 
iR ytaeja ro pocznie się od sumy rs. 13,890, 
termin sprzedaży d. 15 (27) Stycznią 1875 
r., przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
8zczepan0wskim  Adamem.

14. D obra Pogwizdów z folwarkiem  Mar- 
ćinkowice, położone w okręgu M echowskim, 
ząlpgłość w ra tach  wynosi r s r  930, vadium 
do i cy tacji wynosi rs. 1,50u, licy tac ja  roz­
pocznie się od sumy rn. 20,945, term m  sprze­
daży d. 16 (28) Sty cznia 187^ r „  pr.zpd. R e­
jentem Kancelarji Z iem iańskiej M akowskim  
Stanisławem.

15. D obra Rpgiępice i O garka, uftloiouę.w 
okręgu Kieleckim, zaległość w ra tach  wyno­
si rs . 690,vadium do licytacji wyrosi rs. R20i)i

sprzedaży  d. 17 (29) Stycznia 1875 r., p rzed  
R ejentem  Kancelarji Z iem iańsk ej Ju szy ń ­
skim G rzegorzem .

19. .p o b ra  T rzebica, położone w okręgu 
Stopnićkim , zaległość w ra tach  wynosi rsr. 
33(, vadium do licytacji wynosi rsr. 600 li­
c y ta c ji rozpocznie się  od sumy rs r  91,300, 
term in sprźedaży d. 17 (29) Stycznia 1875 r., 
przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
8zczepiinowskim  Adamem.

20. Dobra Wyghanów. położone w okręgu 
K ieleckim , ząjeg łość  w ra tach  wynosi rsr. 
500, vadium  do licytacji wynosi rs  9o0, li 
cy iacja  rozpocznie się od sumy r s  12,603, 
term in sprzedaży d. 17 (29) S tycznia  (875 r. 
przed  R ejentem  K ancelarji Z .em iańskiej 
Makowskim Stanisław em .

21. D o b ra .Iw roojricu z wsiami Iwanowice, 
Poskwitów, Kw isiehiec, Domice i W idom a z 
folwarkam i W rzosy i D iirtak , położone w 0- 
kręgu Proszow skim , zaległość w ra fach  wy­
nosi rs  7,01)0, vadium do licytacji wynosi rs 
I0,500,jicytącja rozpocznie  się  od sumy rs.
141,258, term in sprzedamy d- 1.8 (3 0 yStyczl e ­

z ie ­n ia 1875 r. przed  Rejentem  Kan cele rji 
m iańskiej .Makowskim Stanisław em .

22. D obra K ąpió łk i z folwarkiem  Hadesz- 
czyzna, położo ■ w okręgu O lkuskim , zale­
głość w ra tach  </yuos rs. 605, vad ura do li 
cy tacji wynosi rs. 900, licy tacja  rozpocznie 
się  od sumy rs . 12 ,143, term in sprze laży d. 
13 (30) Styczniy 1875 ; r .,  przed  R ejentem  
K ancelarji Zieil-iańskiej Holewińskim Kon­
stantym

2.3. Dobra L ęka , położone jg okręgu Olku 
skim, zaległość #  r i ta c h  wynosi rs. 250, va­
dium do licytacji wynosi rs 600, 1 cytacja 
rożpócznie  się od sumy ,gar, 24,803, term in 
sprzedaży d n ia  13 (80) Stycznid 1875 r. przed 
R ejentem  K anęelałji Ziem iafinkinj Makow­
skim Stanisławem, 

j y . Dobra B w is ń  z wsfą Z łożeikeo 1 o sa ­
dą Bazylon położone w okręgu Pilickim. z a ­
ległość W ra ta rh  wynosi rs, 530, vadium  do
i cytacji wynosi rs. 9 0 0  licy tacja W z pocznie 
s-ę od sumy rs r .  8,800, term in ąp.r/.edąży 
d. 18 (30) 8tyczuia 1 87 /,roku, pręeii lłejep- 
tem Kance arji Z iem iańskiej Śzczepanow- 
skim Adamem 

25. .Dobra Solca Z Jasieńcem , położone w 
okręgu Olkuskim , zaległość w ra tach  wynosi 
r s r  26 i, vadium do licytacji wynosi rs, .6Qj>, 
licytacja rozpoczniu się od sum y rs. 4,40 1 
term in sprzedaży dnia 1 1 (3 0 ) Stycznia 1875 
roku, przed R ejentem  K ancelarji Z iem iań­
skiej Holew ińskim  K onstantym .

P rze  aże wzmiankowane odbędą się w ter 
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny lj) z_rnpa, w obee Delegowanego 
Radcy Dyrekcji Szczegptpwej, gdyjjy 2oś R e ­
jen t, przed którym  przedaż ma się odbywać, 
był przeszkodzouy, licytacja odbędzie się w 
jego K ancelarji przed  innym R ejentem  który 
go zastąpi.

W arunki licytacyjne są  do przejrzen ia  w 
właściwych księgach wieczystych 1 w biórze 
Dy ekcji Szczegółowej.

Kielce d .; 18 (3U), Maja .1874 r  
zii Prezesa , R adca R, Kromski.

p isa rz  Janczew ski'

i i .  L .  453). Zarzad 1 „  -7TT... 
Okręgu

. . homyniktUSji. •-
Poóafe do wiadomości, że dnia 9 (31) fjtier 

nia 1874 r. o godzipielż oj z połniińia, ód-]>nis
bytą zostanie in iuihus licytacja, a dnia 13 
(25) Sierpnia tegóf roku, również o godzinie 
ln z południa przetarg, na wykonanie w roku12
bieżącym robót fasaynowyęh na rzece Wiśle 
pod wsiami Nicńkowice, Witóo, i Wyszogród, 
w objeździe I-ypi., poczynając od samy rs 5754 
kop. 47% , obliczonej trzeoma kosztorysami.

Mający chęć przystąpienia do licytacji, obo- 
wią ani są przy podaniu, napisanem na właści
wym papierze stemplowyuj złożyć świadectwo 

i kaucją, równywającą się % częścina handel
wyżej oznaczonej samy, a mianowicie rs. 1919 

Kaucja możó być złożoną w gotowiźnie lub 
papierach publicznych procentowych, po kursie 
oznaczonym przez Mjnislerstwó Finansów.

Licytanci mogą Codziennie, z wyłączeniem 
dni świątecznych i galowych, od gddźiny 9 z 
rana do 3 popołudniu, przeglądać i kopiowąć 
warnnki licytacyjne w biórze Zarządu X I Okrę 
gu Komunikacji,

W arszawa d. 17 (29) Lipca 1874 r.
Inspektor Członek Zarządu, 

Inżenier, R^dę*; S tanu L. Wasilewski.
Naczelnik W ydziału , K tępm sk1,

2—3 Naczeln k  S to łu  , M uszyński.

W I E R U C H O R 9 Ś Ć
w Pradze przy Warszawie pod JM 209 przy u lie 
cy ZąbkowBkiej frontem stojąca w Cyrknl- 
Pragskim w granicach taksą objętych położo­
na do współwłasności powyż wymienionych 
Wojciecha Nikiel, i Zofji Langer należąca, z 
domu murowanego parterowego z facjatkami 
blachą krytego, oficynki drewnianej, trojga*ko- 
mórek z ogródkiem łokci kwadrat. 7459 sk ła ­
dająca się, przez publiczną licytację w T rybu­
nale Cywilnym w Warszawie w Wydziale I I I  w 
miejscu jego posiedzeń w domu pod Nr. 54.9 
przed W . Sadkowskim Sędzią tegoż Trybunału 
delegowanym sprzedaną będzie

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśnień i warunków przedaży w d. 28 Czerwca 
(10 Lipca) r. b., termin do 2 ich pnblikaty a 
zarazęm przygotowawczego przysądzenia w 
miejscu jak  wyżej na dzień 13 (25) Sierpnia 
r. b. na godzinę 1 z południa oznaczony został 
w którym liytacja zaczynać się będzie od. aijmy 
rs. 5958 kop. 25 jako  szacunku taksą biegłych 
wykrytego.

Obszerniejsze opisanie i warunki przedagv 
przejrzane być nbógą u Podpisarza Trybunału 
Wydziału I I I  i u podpisanego Adwokata w 
W arszawie pod Nr. 1767 przy ulicy S-to Jer- 
skTej mieszkjącego.

W incenty Muszalski, Adwokat.

N. D. 4715. Zajęte w drodze egrekucji Są- 
dpwęj ruchomości jąko to: zegarki srebrne, ko­
perty, zegary, ścienne, rądel, rama do lustra, 
i t. p w d. 30 Lipca t l i  Siorpnia) 1874 r. o  
godzinie 9 rano, ua G r z y h o n l r  zas ujsM* 
machoniowe i jesionowe, lustro, garderoba, 
damska w tymże d niu i miejscu o godzinie 11 
r*no, szafa i komoda jesionowe, i jcegarek zło­
ty damski, w tymże dnłu o 4 godzinie z pó ln- 
dni* na plącu pod T r i e m a  h r z y ż a m i  
meble machoniowe, jesionowe, garderooa dam- 
eka, fortepjan maohbntowy, szkło, koni cugo- 
.wy;chdwa,.jałowizny sz;uk 26, na targu w osa­
dzie H o s s e w ,  powiecie Sokołowskim, gu- 
bernji Siedleckiej, w d. 2 (14 j Sierpni* 1874 r .  
o.godiim e jO z rat/p, wrąszcie meble, yóżne, 
sukuo, syberyna, wódki różne, lustro, samowar, 
i t. p. w d. 8 (ŹO) Sierpaia 1874.r. o godzinie 
1 z południa na rvnku targowym w ćbtśtt— 
d z l c  2 5 » m b r « w ,  powiecie Lomżrósitim 
pyzez głośną publiczną in pląs Ueytae ą  przed 
po ipisanym Komornikiem sprzedane zostaną.

Asesor Kolegialny. Kazimier? Drochucki, 
Komornik p. S. A. Nr. 556.

N. D 4714 Praw nie ża ię te  w drodze e- 
gzekucji sądowej ruchomości, a  mianowicie: 
w dn iu  29 L ipca 11) S ierpaia) r. b. o godzi­
nie lO-ej rano łóżka  jesionow e na o rae  b, 
ua placu Grzybów zyanym ; deski sosnowe, 
szyby lagrowe, w dn u  29 L ipca (10 Sierp, 
nj* r  J . o  godzinie 12-ej w po łu  lo e n a .p l* - 
cu za Z elazuą  bram ą; w dniu 3 (L ip ca  11 
S le rp u ta i r. b. o godzinie 10-ei r tn o  na plk- 
yu R rasińsk jcb  zwanym, mejtile jes io n o ^ę , 
kplczyki rło te ,. łyżki srebrne, gardefoŁa 1 
.oielizna, i w dniji 5 17 1 S ierpaia r. b. o g ó -  
,d?,mie lu-ftj rąpy, garderoba m ęzka, czapki, 
sukno aksam it, m aszyua do szycia, bufet 
jesionowy t t. p. a a  placu  za Ż e lazn ą  b ram ą 
w W arszaw ie przez publiczną l ic y a c ję  
sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 26 L ipca (7 S ierpnia) 1874 r.
3. Krasuski Kom ornik.

N. D. 4713. W ii* u 29 1 .iima. , lO.Sierpaio) 
1874 r. o godzinie 10 z rana na tai gu Grzyt.ó z, 
prawnio zajęte ruchomości iako t : 16 ko "issio- 

zegnr, kufer, kąpelusze, w duiu I (13J 
Sierpnia r. b. o godzinie 10 z rana na t rgu 
Aluranów, meble jesionowe, o 11 7, rana na tym 
te tąrgu, m bly jesioępw ^i o J J  w południc /.a 
2ela-ną B.arną, tn.-blo sosnowe, w dniu 5 (17)
liorpnia r. b. o godzinie 10 z su ,a ua targu
tiuranów, niebie machoniowe, jesiupowe m» zy- 
ńy do szycia, i o godzinie lF w  południe zaŹ e- 
loąną cirainą. jo e  >1* joąipuowo, sacuim r V tany 
płócienne, przez publiczna licytację sp risd am  
z->staną.

Rytińęki, Kopmrnik 
Nr. 489a Miodowa.

N,,, , 5;< i.7 ) .^ ,-p u ,a
Tudzinio 10 r;*no na targ;u M u a m i #

i-TA**"* '

N. D. 4472, Policji Poprawczej Wy­
działu I  w Warszawie.

Podaj* niniejszem do publiczuej wiadomo­
ści, iż W dniu 7 ((9 )  i 8 (20) Sierpnia 1874 
r .  poczynając od godziny 10 rauo w gmachu 
Sądowym przy ulicy pzielnej położonym na 
stąpi sprzedaż przez licytacją różnych przed 
miotów depozytowych jako to: garderoby, 
bielizny i t p. . , ,,-1 j -- U

Warszawa d. 10 (22) Lipca 1874 r.
Sądzia Prezydąjący, Pomianowski.

( Ś - 3 )  .................

N. D 4683.
W zastosowaniu się  do art. **0 K. P r  9 .

wiadomo czynię iż w wykonaniu wyroków TffJlT 
banału Cywilnego w W arszawie w d 29 Listo­
pada ( to  G rudniaj 187.3 r - i f  t ź  (2»> Śąycziua 
1874 r. pomiędzy Ju ljunuą  z Rzączjtie.yrjetów 
Nikiel wdową, 1 Wojciecha Nikiel majstrem 
szewekim je j synem, i puźai«J«jfn» nabyWeą ja- 
praw w Pradze przy Warszawie pod j\» 209 za j  
mieszkały mi z jednej.

Ł .
Zofią z Niklów Langer,, Franciszka Langer 

blacharza żoną, czyli obojgiem mał. także w P ra ­
dze przy Warszawie pod Nś 209 zamieszkałymi 
z drugiej strony zapadłych, dział maj: tku po 
Krystjanie Nikiel pozostałego, i w tej drodze 
przedaż nieruchomości spadkowej przez pu­
bliczną licytację postanawiających, a przez wy­
rok Sądu Apelacyjnego w d. 1-4 (26) Czerwca 
1874 r. wydany potwierdzonych, taż

o £naziniG tu  rano n» targu ślu rs ow 
-zajęte w zastaw dani* , lK0 tob zrga-
rr .. i  uew tk ą  zloty, kolozyii z i .m anii, sa r- 
duszko z rautam i złote, takowe u moc decyzji 
8.J0U, przez publiczną licytację „nrzedan bę ­
dą. Przedmioti te obejrzane bydż mogn każde­
go daia od gm itiny 4 da A rpó lnd  ia, przy uli­
cy S-to Jera kie; i rogu Nowimar.sk ej w domu N
1769b w K an ce la r j i  p o d p is an e g o  K o m o rn ik a .  

Pawłowski, Kom ornik.

N. D 4892, (T da * 29 Lipca' (10 Sierpnia) 
1874 r. o godzinie 10 runo i 12 w połu.lnio na 
targu Grzybów, prawnie zaj ęte ru :hotności ja­
ko to: mebie jesionowe, machoniowe, lustra, for­
tepian, obraty, i. i, p. oraz w tyu łe  dniu o rQ- 
dnnio 11 ■ Z rana na targu za Ź -I .r11ą Bramą, 
ilebit1 jesionowe, lustrA, i. t. p .  przedmiot* 
przer publiczną licytacię sorwolaą. będą 

Pawłowski Rom :m ika.

©. 'łóeo . Prawnie Zajęte ruchomoścb 
pr*«z public*** h o jtac ję  przedam, będą, « mia- 
ńowicić: dnia 29 Lipca 10 Sierpnia) r. b o 
giałaiino .l t  przed po ładaie*  *« pfcea targo­
wym z* gela/.ną. Bram ą w W arszawie, łóżka je- 
sioiiowe, komoda brzozowa, nm ow art i t, p j 
tegoż dnia. o gndaini* t a  w. południe w w * ^  
miejscu meble rozmaite, zegary, landszafty i i 
p. przedmrota.

i ł .  Rrzewnickt Komornik.

X  D. ,41)24. Sąd Policji Poprawczej w Ka- 
*#vj ■ Ma honor weztńrt, .Artjenni- i cywilno-; » 
licyjąe wł ę(z ‘.aby ś)ęd»ily;*a mie- ksń iem w si 
Qgdcle, gminy Pojewoń, onwiatu W yłkow jaą. 
śkiogo, Suwalkskioj guberni, J e i ., vm St Ig.s, 
a teraz n iew ijdontgp  z pobytu, y aaij1 zaś z a . 
trzymania go dostawiły do tu tej s.- >go lub n i j .  
bliższego Sądu.

K alwarja d. 15 (97 Lipc 1874 r.

licytacja rozpocznie się od sumy rs  20,100, 
tferaffń Śpi^fedażjf ił. ^16 (2S!i Styczfelfi l ’~ ''H ry f ! ;
pr^nd Rójentem Kancelarji Eieoli ńskicj Ho 
lewińskim  Konstantym .

16. Dobra Swmi.iry, po łożrńe  w okręgu 
S topnićkim , zaległość w ra f  i .h  wynosi rs. 
Gł5, vadium do licytacji wynosi rs 1,209, 
licytacja rozpocznie się  ód stnńy raf. 18,775 
term ia  sprzedaży d . .Hi 28) S tyczn ia ;(875,r. 
przed Rejentem  Kanceiąrj Siemiańskiej Jii- 
szyńakim  Grzegorzem.

17. D pbra Sząniec z folwarkiem Janó  
położono w okręgu Szydłowsk m, załegł.iść 
w r* tach  wynosi rs.. 1.409, y  idinm do l cy ta - 
cji wynosi rs. 2,700, licytacja rozpocznie się 
od 8Hmy rsr. 21,3(0, ffrm in sprzedaż? d.
ią Rejentem

icelarjt L Y  -

i ł A i r r i M J i  (U J jb J lM E lU M .— O G E O iS Z E N 1A P ii.Y  W .T N Ę .
N. D . 4423.

Stanisława Oohn et C—
w Warszawie plac Teatralny obok Ratusza dawniej pałac Blanka.

Kupuje i sprzedaje wszelkie monety i papiery publiczne tak krajowe jak  
kursie dziennym.

sagraniczne po

Sprzedaje Rosyjską 5%  Fożyczkę premjową na termipawe rozpłuty po 5 i 10 rubli. 
UbezpiMs* 5*'0 PoiyeaKę premjową Rosyjską ’. „ Josyjską od amortyzacji.
Zlecenia z prowincji odwrotnie załatwia. 8—-6

Łiem iańskuj Holewińskim Koń-Kancelarji 
stautymi io-

vadium do licytacji wynos: rsr,»T09r -lięytft

to ro .n  9 ^ g . j |S t n r  
aćh wynosi rs 34Ó

W skutek, ogłoszenia z dni* . , , skbdam ni- if vauiuu- — -j - j - y j  ■ ■ .- - r  -1 ■ v.nu - • .,y v -x y i ■ —, -------
n iejstą  deklarację, iż podej’mnje się łostawy cja  rozpocznie się  od sumy rs. 9,895, termin o k l ł t d l l  hU ftO W D g O

N .D . 4697.
PłOCk d- 1 S ierpnia 1874. 

O tw o r z y w s z y  w  tu te jszem . m ier
3, w rynką Łanonicznem w  do­

mu P. L— : rv i'
k i ; 4 *"'

s c i e ,

w Drakami Okręgu Naukowego Warszawskiego

F lljf

tą  pim

Wyrobów Tabacznych,
zaopatrzyłem tako\yą iv wyroby z 
najlbpS2ych fabryk jako też

w Cygara Hawańskle.
O czem mam honor zawi&ćio- 

swego jjniłj Szanowny Publiczność.
iH * » « 4 » l> I u io ,n  .W srsuw i*.

( Z b d a U k )

k


